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Tajemnice meczu ,„odwołanego” przez Niemców 


PRASY 


ROK XVIII 


Ostatnie wieści z terenu mistrzostw pingpongowych świata 
Rzym biie Poznań 9:7. Klimecki zdobywa 2 pkt.! 


Rotholc - Nardecchia, Sobkowiak -Sergo 


Beyciestwo reprezentacji włoskiej |bionym składzie bez Wożniakiewicza | 


maa Poznaniem niewątpirwie pobudzi 


naa konkurencję, 

*oOdniecj ambicję warszawiaków, któ 
(ry beda chcieli uzyskać depszy rezul- 
tat od swych poziańskich rywali. 
„Nie bedzie to jednak sprawa łatwa. 
Ustmka Warszawy wystartwie w osla- 


NARDECCHIA 
I ROTHOLC 


wnierzą się powtórnie w meczu 
czwartkowym. 


|Koiczyńskiego 1 Fabisiaka. Pierwszy | 
lma trudności urlopowe, drugi rozbitą 
| rękę, a trzeci został pominięty przez 
kapitana związkowego. 

Nadto w składzie stolicy wystartują 
"bokserzy, którzy w tej chwili stanowią 
| znak zapytania. Cóż można powiedzieć 
o formie Sobkowiaka. Wicemistrz Eu- | 
ropy tak dawno już nie walczył, gdyż 
kurował chorą rękę, a do tego awan=, 
suje o jedną kategorię. O ile wiado-; 
mości, które nas doszły odpowiadają! 
prawdzie, Sobkowiak nie odbył dosta-. 
tecznego treningu. W każdym razie | 
oczekujemy tego 
wieniem. Jeśli debiut w koguciej się! 
powiedzie. to kto wie czy ue zyskamy | 
iw tej kategorii nowego reprezentanta 
Polski. 

A Btażejewski? Wice-mistrz Polski 
jest niewątpliwie dobrym bokserem, 
|ale nie ma rutyny w spotkaniach mię- 
jdzynarodowych i zadebiutuje w walce 
z bardzo niebezpiecznym bokserem. 


Koalicja mózgu 
z pięściami 


Omówmy systematycznie wszystkie 
walki. A wiec Rotholc—Nardecchia. 
Kto zna ambicję i zaciętość Rotholca, 
może być przekonany, że warszawiae 
nin da z siebie wszystko, aby zreha- 
bilitować się po słabym starcie w nie- 
dzielę, Tym razem Rotholc będzie już 
wiedział jak walczyć. a co najważniej- 
sze będzie miał w rogu Stamma. Koa-; 


TAK GRAJĄ W AMERYCE 
Mecz koszykówki: Standiord — New York University (45:42), 


startu z zacieka-j $ 


iwykluczone, że uzyska remis. 
|lpomnimy, że Facchin ma ranę 


UROCZYSTY MOMENT BANKIETU 


Prezes Mirzyński i commandatore Mazzia wymieniają upominki 
i uścisk dłoni 


licja pięści Rotholca I mózgu Stamma 
na pewno wyda dobry rezultat i Rot- 
hole pobije zmęczonego Włocha. 
Czy Sobkowiak 

w kondycji?..- 


Sobkowiak—Sergo już 
rutynę 


O walce 
wspominaliśmy. Liczymy na 
Sobkowiaka, ale obawiamy się, że nie 
będzie miał dostatecznej kondycji fi- 
zycznej, Nawet za dobrych czasów 
Sobkowiak opadał z sił w trzeciej 
rundzie (Olimpiada, Dortmund). Być 
może, że trzeci mecz będzie ponad si- 
ły Włocha, ale mimo to, raczej wie- 
rzymy w zwycięstwo mistrza olimpij- 
skiego. 

Czortek powtórnie zmierzy się 
z Montanarim. Mecz ten chyba nie po- 
trzebuje omówienia. Warszawianin po- 
kazał swą bezsprzeczną wyższość | 
i tylko przypadek mógłby mu odebrać 
zwycięstwo 


Rozenblum, baczność 
na krycie! 


wi Rozenblum ma zastąpić Wożniakie- 
sklad, Nie czas już na krytykowanie 
pa więc zadowolimy się ewen-| 

nym prognostykiem. Rozenblum nie 
straconej pozycji tak jak by 
i rzut oka. 


się 


ambitn L Je- 
śli będzie uwake Pno kayee URE 
rozłoży siły na trzy rundy, nie [est 
Przy- 

pod 
okiem, która może mu przeszkadzać 
w walce. Niezależnie od rezultatu, 
spotkanie to powinno być ciekawe 
i emocjonujące. 


Błażejewski 
w niebezpieczeństwie 


Zastępca Kolczyńskiezo — Błażejew- | 
ski będzie miał bezprzecznie naigroż- 
niejszego przeciwnika o niepohamo- 
wanym temperamencie. Pittori znokau- 
tował Jareckiego į zyskał respekt dla | 


Wybieramy 


17 


i 3 najlepsze 


zesooły 


swych pięści.Błażejewski jest jednak 


UNIK I PRAWY SIERP 
stosuje Szymura w walce z Terraziną 


twardy i ma również suchy cios, któ- bokser CWS-u jest dobrze przygoto- 
ry szczezółniej na półdystans jest gro- wany do meczu, Brak mu jednak pe- 


źny. 
Wszystko 
Błażejewski 
ma pierwsze ataki 
dobrze kryć się, a przede wszystkim 
precyzyjnie kontrować. 70 
szans przyznajemy Włochowi. 
Całka spotka sie z Binazzim, który 
w walce z Chmielewskim prócz twar- 
dości i dobrego krycia nie pokazał nic 
godnego uwagi. Całka jest ambitny 
i ma dość silny cios z obu rąk. Ponadto 


NIE TYLKO Bić 


wnego oszlifowania technicznego, któ- 


jednak zależy od tego, CZy | rego wymaga się w spotkaniach repre- 
opanuje nerwy, przetrzy- | zentacyjnych, a nadto, w tym wypad- 
Włocha i potrafi} ku najważniejsze — rutyny. 


Szanse 


papierowe są po stronie Włocha — 


procent | ambicja i serce do walki przemawia 


za Polakiem. Uzyskanie remisu było- 
by oczywiścię sukcesem Całki 


Słaby punkt 


Neuding spotka się z Tarraziną. Za- 


ale i grać umie świetny bokser Pittori 


Sowiński z Nowego 


wygrał dzięki doskonałym sko- 
kom memoriał Wóycickiego. 


Targu 


| 


| 


l 


strzegamy się, że wybór Neudinga nie 
jest po naszej myśli. Wolelibyśmy na 
jego miejscu widzieć Dorobę I, wzglę- 
dnie Archackiego. Neuding jest nie- 
wątpliwie dostatecznie rutynowanym 
i twardym bokserem, a krótki l.ontr- 
cios wysłał już nie jednego rvwala 
w krainę marzeń. 

Neuding jednak ma takie wadv. któ- 
re go nie predestynują do reprezenta- 
cji Nie można pokazywać zagranicy 
boksera o tak prymitywnej pracy 
nóg... Wszystkie walki tego zaw odmi= 
ka w tym sezonie nie były ciekawe. 


Tarrazina jest niewątpliwie iednym 
z najsłabszych punktów lazurowej 
ósemki, warszawianin może zwycię- 


żyć, ale walka nie będzie ciekawa. 


Ambicje Doroby 
i Warszawy 


Wreszcie Doroba I startuje w wa- 
dze ciężkiej dla zaspokojenia ambicji 
własnych i lokalnych. Nie jest tajem= 
nicą, że Warszawa chce dowieść wyż- 
szości swego wychowanka nad Wę- 
growskim i Klimeckim. Zresztą po do- 
brei walce stoczonej przez Klimeckie- 
go w Poznaniu, nawet w razie zwy- 
cięstwa Doroby, spór zostanie nadal 


i otwarty. 


i 
i 


„szybszy od Lazzariego, 


CHLUBA ŚLASKA 


Jan Harabyk, groźny konkurent 
zakopiańczyków 


Niewątpliwie Doroba ma szanse. Jest 
szczękę ma 
twardą, a ciosy dostatecznie destruk- 
cyjne. Wierzymy w jego zwycięstwo. 

Mecz rozegra się w cyrku o godz. 
20-ej, 


K. Gryżewski 


SAB > So EZ OWE ZARE 


Z automobilistami do Monte Carlo 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek. 20 stycznia 1938 r. 


Nieznane szczegóły dorocznej próby międzynarodowej 


W ama 25 bm. rozpoczyna się doroczny 
zimowy sjazd gwiażdzisty do Monte Carlo, 
niewądgtiwie najpogelarniejaza | największa 
międzynarodowa zimowa impreza samocho- 
dowa. 

Rzlye Monte Cario wymaga oibrrymiego 
wyollku zarówno kierowey, jak i maszyay, 
dia Wórej jest próbę kapitainą — jazda od- 
bywa sig oa dystansie około 4.000 km dniem 
| nocą —w sumie około 100 godzin przy 
kierownicy. Zawodaiey ptarkają we wtorex 
29 bm. pomiędzy godzłaą 12-4 w południe 
i 26 (załeżnie od miejsca startu) i zjeżdżają 
sa éo Monte Cario w sobote 29 bm. około 
godzńgy 11-ej przed południem. Na stynnej 
Quai Ga Pialmmance robi 
<laamo —- tyniące Awvtomobilintów z Prancji. 
Wło | innych krajów przybywa, aby zoba- 
eryé podjeżdżające wozy ruidowe oraz dziel- 
njeh kierowców, wyglądających nie rzadko 
þat weresinicy wypraw polamych. 

Bożą tacy kierowcy, którzy jechać będ$ 


miemai bez przerwy, przer cztery dni | ezte- | 


ry moge! (start z Aten — 4.091 km — 25 bm. | 
© gośr. 12.08, przybycie do Monte Carlo 29 
drm. okolo godz. 11-ej). 

Tegoroemny, 17 s kolel, Rallye Monte Car- | 
ła cieszy się, podobnie jak | rjardy poprze- | 
daie wielką popularnością — zapisato się 142 


sę wówczas bardzo | 


zmiany. jakie wprowadzono do reguismizu. 

A więc po pierwsze zmiana najważniejszi 
=- zretygnowano ze stereotypowego jednako- 
wego punktowania wszystkich ,zasadniczych‘* 
miejsc startu (w r. ub. starty z Aten, Paler- 
mo, Umea, Stavanger, Bukaresztu I Tallina 
punktowane były jednakowo po 500 punktów, 
jedynie start z John O'Groats dawał zawo- 
dnikowi 488 punktów. a start z Amsierdamn 
468 punktów), dając zdecydowaną przowa- 
ge Atenom, za które reguiamin nagradza! 
350044 punkami, a więc maksimum, kóre moż- 
na wzyskać w próbie jazdy gwiaździstej. Tę 
wysuką punktację zawdzięczają Ateny rtej 
sławie, jaką zdobyły wśród automobilistów 


Aten do Belgradu. 

imne miejsca startu eg panktowane nastę- 
pująco: Palermo (na Sycyki) — 497 pkt.. 
Bvkareszt — 498 pkt., Umer (środkowa Szwc 


wegia) — 497 pkt., Tafinn — 497 pkt., John 
O'Groats (póm. Szkocja, punkt startowy zro- 
blony specjalnie dia Anglików, których w 
roku bieżącym startuje 25-iu) — 496 pit., 
Amsterdam (punkt startowy zrobiony specjal- 
nie dia Holendrów, których w rb. jedzie 12-e 


kierowców z 21 państw (przy czym 20; 
anad podało dwa pimkty startu). A więc te- | 
goroczny zjazd jest silniej obsadzony, uiż | 
16-ty Rallye, który zgromadrit 131 automo- | 
btłatów., | 
* 

Tegoroczny zjazd obudził większe zainte- 
reaowanie w wiecie automobilowym, ni? 
rinndy uprzednie ze wzgtędu na zasadnicze 


osad) — 468 pkt. 
* 

Drugą ważną zmianą w regulaminie Ral- 
lye — to niedopuszczanie do konkurencji sa- 
mochodów o karoserii otwartej (tyfko limu- 
zyny), co m. lu. zmusiło Nowaka, posiada- 
cza trzech wozów otwartych do starts w 
charakterze drugiego kierowcy. 

Trzecią zmianą, może najważniejszą, jest 


Strzelcy na nartach 


ćwiczą pod okiem Finiandczyka 


UV. niedzieli odbył się w Kościelis- 
kach pod Zakopanem ciiminacyjny bieg 
patrołowy na 30 km ze strzelaniem. 
Była to eliminacja do druglego obozu 
treningowego zawodników Z. S., prze- 
widzianych na wyjazd w lutym b. r. 
na zawody narciarskie międzyorgani- 
zacyjne p. w. — Estonii, Łotwy, Fin- 
landii i Polski. Bieg składał się, jak re- 
gulamin przewiduje, z dwu części. Bie- 
gu patrolowego 20 km z obciążeniem 
10-kg i biegu „bojowego“ na dystan- 
sie 10 km z dwoma strzelaniami na 100 
i 200 m. W drugiej części biegu po 


i 
I 


gnie następnie na własną rękę.. 
W zawodach startowały dwa patro- 
le. Pierwszy złożony z zawodników 


cja) — 496 pkt., Stavanger (zachodnia Nor- | 


| 


| 


| 


|| 


| 
| 


rmesienie tajnych punktów kontrolnych na 
ostatnich czterech etapach, które w roku i» 
biegitym trzeba było przebyć ściśłe jadąc 50 
kim godz. Ten punit regulaminu umożiiwisi 
najróżniejsze „cuda" (wcdług opinii ucze- 
stników większość kierowców „,raprzyjażnio- 
nych" wiedziała, gdzie są tajne punkty i tam 
jechała precyzyjnie 50 km godz.) i wywo 
wielkie rozgoryczenie zawodników. Porosta- 
wiono natomiast wyższę przeciętną. (dając 
jako minimum 50 im jgodz., Jako maksimum 
60 km/godz) ma ostatnich pięciu etapach (ok. 
1100 km). 

W tegorocznym Raliye największą rotę Ode 
gra, nie jak dotychczas dobre wykonanie 


w latach ubiegłych, kiedy to przeciętnie dwa | próby zrywu | hamowania, lecz raczej vez- 
razy na pięć iat można było, wtrzymując re- | błędne przebycie jazdy gwiażdzintej. 
gulaminową przeceną. „.przepcbać* się z | 


* 

Podział ma kategorie został zachowany jak 
dotychezas — Il-a kategoria do 1500 em | 
l-a kategaria powyżej 1500 ccm. 

Próba zrywu ł hamowania, jak dotychcras 
zazwyczaj decydująca o wyniku Rallye, bę- 


dzie w rb. również nieco trudniejsza. niż 
próby uprzednie. 
Polacy, doceniając znaczenie  tremngu, 


ćwieryH rówuleż próbę zrywu i hamowania 
na... betoniku przeznaczonym do startu Sa- 
molotów na Otęciu. Brak dużej hali krytej, 
względnie większej płaszczyzny odśnieżonej, 
uniemożliwił trening molidniejszy. Próby tej 
nie trenowała jedynie osada Kulesza -— Bel- 
len. Najlepiej wypadt trening osad Jakubow- 
i — Borowik (Lancia), Nowak — Laury- 
siewicz (Fiat 1500) oraz Mareg — Za- 
górna (Chevrolet). 
* 


Niektórzy z raidowców, pragnąc „,,Izaase- 


| karować" się przed ewentualnym ugrzężnie- 


elem w śniegach gór bałkańskich zgłosi! 
jcszcze inne miejsce startu, rrncając do 
ksbzy organizatorów podwójne wpisowe. O- 


| statnie tygodale przed wyruszeniem na miej- 


see startu poświęcono oczywista studiom 


| nad blutetynami meterolog'icznymi, aby wy” 
wspólnym starcie każdy zawodnik bie- | dobyć prawdę — gdzie będą Śnieżyce I ja- 


już zaawansowanych i częściowo o- |! 


beznanych z tego rodzaju zawodami, 


kle przełęcze „na pewno" zawali śniegiem. 

Część klerowców zamierzających starto- 
wać z Aten obrała jako drugie miejsce star- 
tu Palermo na SycyHi. Podobnie nastąpiła 


drugi z samych nowicjuszów. Bieg 20 l polska osada Laurysiewicz — Nowak (star- 


km pierwszy patrol przebył 2:06, dru- 
gi w czasie 2:12. 

W biegu „bojowym“ ze strzelaniem 
na dystansie 11,5 km zawodnicy zaię- 
li następujące miejsca: 1. Dziadoń 
1:07:50, 2. Karpiel J. — 1:10:50, 3. Ga- 
lica — 1:11:25, 4. Szczepaniak 


tuje na Piat 1500). Posunięcie to posiada 
dużo sensu w razie „ziych' wiadomośc! 3 
gór bałkańskich (na które oczekiwać będ3 
w Neapolu), Nowak — Lanrysiewiez starto- 
wać będą z Palermo (497 pumktów), w wy- 
padku wolnej óćrogi przez Bałkany na kilka 


1:13:20, 5. Mocarny — 1:13:40, 6. La-| "ml przed startem okręt z Nespołu przewic- 


S 
8 


ukończył zasłabł na 3 km przed drugą 
strzelnicą i musiano go przewieść do 
obozu. Jak się okazuje już poraz dru- 
gi — zawodnik ten wątły fizycznie w 
żadnym wypadku nie nadaje się do 
biegu patrolowego z obciążeniem. Mo- 
że on najwyżej startować w sztafecie 
4X10 km, w której podobnie jak w ro- 
ku ub. w Finlandii może oddać duże u- 
slugi. 

Wyniki biegu są o tyle pocieszające, 


jże szereg dobrych miejsc zajęli zawod- 
¡nicy nowi. którzy dopiero tego roku 
jDierwszy raz dostali narty biegowe. 

| W strzelaniu, które odbyło się w fa- 


ak — 1:13:45, 7. Tomasil — 1:13:58, | zie Polaków do Aten, tak że zdążą na czas. 


. Ustupski — 1:14:52, 9. Chotarski — | 
1.15:35, 10. Karpiel K. — 1:19:45, 11./z 
Pradziad 1:20:00. Nowacki biegu nie ; Em: 


Osada Nowak — Lsarysiewicz wyruszyła 
Warszawy, do zee 3a bm, eainumamia 


Z Aten zgłosiła się jeszere osada i. Pen- 
czyna — $. Koppel (na Steyer 220). Penczy- 
na wyjechał z szoferem do Wiednia, aby 
przygotować wór do ciężkiej drogi. Partner 
3 powodu choroby został chwilowo w War- 
szawie i po wyzdrowieniu gonić będzie Pen- 
czynę samolotem. Obaj cl kierowcy feżdżą 
dawno, ale w Sporcie automobitowym do- 


| tychczas nie odznaczyli się niczym szczegól- 


nym. 
Trójka Borowik — J. Jakubowski — inż. 


| Marek (Lancia), zdecydowała się na start 


z Aten 3.660 im). Osada Mazurek — Zagór. 


na Chevrolet z krajowej montowmi, ten sam, 
na którym powyższa osada zajęła W f. ub. 
najlepsze 24-« miejsce z p:çeks osad połsk' ch 
| startujących w Rallye), startuje natomiast 


|talnych warunkach atmosferycznych 
i najlepszym strzelcem okazał się Szcze- 
|paniak który uzyskał 9 punktów na 10| 
możliwych. Następne miejsca zajęli 
| Karpiel K. i Pradziad pa 8 pkt, Chorat 
| ski 6, Lasak 5. reszta tylko po 3 punkty, | 7 Bekareszta. 

| Bieg odbył się w warunkach bardzo | Mazurek, który początkowo zamierzał po- 
|ciężkich. Jedynie dzięki pomocy tre- | jechać x kierowcą francuskim mm Hotsch- 
[nera fińskiego Virtiainena. który oka- | klss'je (na numerze francuskim) twważając, 
zał się pod każdym względem dosko- | że w Imprezie organizowanej przez Pran- 
nałym trenerem znaleziono smary, któ- | enzów, największe szanse ma... samochód 
re w drugiej części biegu w 90 proc. | produkcji francuskiej, pozostał ostatecznie 
zlikwidowały wszelkie oblodzenia. Czas | Chevrolecie i... partnerce 
biegu odliczając około 6 minut strat na E 
dwa strzelania I 10 kg obciążenie b. 


BA 


ERWIN DZIADOŃ 
awycięzca eliminacji Z. S. w bie- 
gu patrolowym na 30 km. ze 

strzelaniem 


wiemy swej 
i pani Zagórnej. 


i 
Ze Stavanger (3.520 km) startuje 25 
zespołów, w tym dwa polskie: W. Kołacz- 


kowski — $. Pronasrko (na Lancia) oraz E. 
Beilen (z Łodzi) — L. Kulesza (na Lancia). 


Sa to dwa najstacaaniej i najobficiej wyposa- | 


żone wozy polskie. Rekord wyposażenia ti- 
je Lancia osady Kołaczkowski — Pronaszko. 
która ruszyła na start do Stavangeru w Śro- 
do 19 bm. rano. Osada Kulesza — Belicn 
(pasażerka pani Belienowa) wyjechała na 
etart znacznie wcześniej, gdyż juź 13 bm. 


* 


Automobiliści , północm'' przyjadę do Pol- 
ski z Królewca, skąd wystartują 26 bm. o- 
koło godz. 20-ej min. 30 tak, że pierwszych 
wozów należy spodziewać się w Warszawie 
(punkt kontrolny w Aatomobikdubie Polski 
1— Al. Srucha 10) zarar po północy z dn. 
26 na 27 bm. (Królewiec — Warszawa 322 
km). 

Aatomobiliści startujący z Tafina prre- 
jedą granicę Polski w Chorzelach zapewne 
jut późnym wieczorem 26 bm. (Chorzele— 
Warszawa 165 km) 

Punkt kontrolny w Automobilkdbie Polski 
w Warszawie otwarty bedzie ofiejalnie do- 
piero 27 bm. od godz. 4 min. 56 do godz. 
10 min. 26. Należy się jednakże spodziewać, 
łe automobiliści nie będą odpoczywać w Kró- 
lewcu, lecz dojadą „jednym sztychem'* do 
Warszawy i tutaj dopiero prześpią się klika 
godzin, aby zgłosić się w punkcie kontrolnym 
po oticjainym otware'n kontroli (Droga Tal- 
lian =- Warszawa wynosi 1.344 km). 

Z Warszawy międry godziną 5 a 10 rano 
zuwodniey wystartują w dalszą drogę na 
Poznań, Berlin, przy czym przejeżdżać będą 
granicę polsko » niemiecką w Gorzyczko w 
ciągu dnia (między 11.30 a 20-tą). 

T. G. 


Drugie starcie najlepszych ziazdow- 
ców świata w Wengen (pierwsze by- 
lo w Megeve) zarysowało iuż dość 
wyraźnie czołowa grupę, która będzie 
dominowała w tvm roku, W Wengen 
zwyciężył w zjeździe Allemen. w sla- 
omie Crantz w klasyfikacji ogólnej 
Heinz von Allmen. 

Spośród uczestników w Megeve i 
Wengen czterech wybija się zdecydo- 
wanie na czoło: Niemiec Crantz, 
Szwajcar Heinz von Allmen, Austria- 
cy Walch, Kneissl i Pfeiffer. Wśród 
nich najlepszy jest chyba Crantz bez- 
konkurencyjny w slalomie a równie 
dobry jak Allmen w złeździe; w Wen 
EAE w aa 
ziazd z Lauberhorn zna jak własną 
kieszeń. 


Na mistrzostwach FIS dojdzie do 
tet ekstraklasy jeszcze paru doskona- 
łych narciarzy. Groźny będzie przede 
wszystkim Emile Allais, który docho- 
dzi do formy po przebytej chorobie, 
trenując samotnie na stromych sto- 
kach Bręvent w Chamonix. Niebez- 
pieczny bedzie Włoch Sertorelli, wre- 
szcie wcielony do włoskiei grupy olim 
pijskiej. Ekstraklase powiększy jesz- 
cze może Szwajcar Rominger ! Niem- 
cy Wórndle 4 Pinürl. Może zdecyduje 
się na start bezkonkurencyjny Slalomi 
sta Anton Seelos, który przeprosił się 
w tym roku ze zjazdami, Wśród tych 
zawodników trzeba Szukać mistrza 
FIS w Engelbergu. 

Pogromców Polaków będzie jednak 
w ęcej. Jeżeli me znacznie więcej, to 
tylko dlatego. że do FIS każde pań- 
stwo może zgłosić zaledwie po 4 za- 
wodników. 


Mistrzostwa narciarskie sśląska 
W dniach 22, 23 i 24 bm. odbędą się 


w Szczyrku mistrzostwa narciarskie 
okręgu w konkurencjach klasycznych. 


„dobrze chodzić" — dlaczego pan n'e|rze od swego klubu list, gwarantujący 


Radość Włochów 


po zwycięstwie nad akademikami 


RZYM, w styczniu 
Spotkanie akademickie] drużyny polskich 
arykowców z drużyną włoską w Neapolu przy 
| mosto Włochom nad wyraz miłą niespodzian- 
kę i wywołało olbrzymi entuzjazm wśród tu- 
tejszej publiczności sportowej. Polska koszy- 
kówka bowiem cieszyła Się tu nadzwyczajną 
eputacją. 
— A tu nagie — wbrew wszekim przewidy 
| waniom — zwycięstwo i fo z wyn kiem, o ja- 
kim nikt z Włochów I newet marzyć nie 
śmiał. 


Do Grecji 


KUCHARSKI ma jednak wyjechać w poło- 
whe lutego na czterotygodniowy trening. 

Kucharski zwróci się do Lotu o przejazd 
ze Lwowa do A'n. Od otrzymania tej ulgi 
urałeżnia swój wyjand do Grecji. 

PZŁA nie przyjął zaproszenia na start Ku- 
charskiego, Nojego i Szneidra na zawody mię 
dzynarodowe, 21 marca w Berlinie ze WŁĘLE- 


gowe Polaków, 
| ANTONI CEJZIK otrzymat od PZLA tytuł 
| trenera związkowego. 


i Z całego świata 
W MITROPACUP 
Pucharu 


W niedziele zakończony A 
prusko-wiedeński turniej. Przyniósł on ponow- 
nie dość sensacyjne wyniki. Nieobliczalna 
Austria przegrała gładko ze Siavią 2:5, nato- 
miast Sparta zremisowała z Wackerem 3:5, 
prowadząc już... 5:0. Mecze odbyły sę w 
Pradze, Ostateczna klasyfikacja; 1) Slavia, 
2) Austria, 3) Sparta. 4) Wacker. 

LITWA ZOŁOSIŁA SIĘ 

DO MISTRZOSTW ŚWIATA W HOKEJU 

Litwa zgłosiła oficjalnie swój udział w m- 
atrzostwach świata w hokeju na lodzie. Li- 
twa dotychczas nie należała do Międzynaro- 
dowej Ligi, toteż przyjęcie jej nastąpi do- 
piero na Kongresie bezpośrednio przed mr- 
niejem. 

Włoski Związek zawiadomił natmiast Prage, 
że ze względu na kontuzje l'ernych graczy 
zmuszony jest zrezygnować z przyjazdu. 


Pojedynek asów zjazdu 


W sobotę odbędzie się bieg 17 km, 
otwarty i do kombinacji dla seniorów, 
oraz 8 kin dla juniorów. W niedzielę 
rozegrany zostanie konkurs skoków— 
otwarty i do biegu złożonego. W po- 
niedziałek rozegrany zostanie bieg 30 
km. W zawodach weźmie udział eli- 
ta narciarzy Śląskich, którzy przeszli 
dłuższy trening pod kierunkiem Bro- 
nisława Czecha.(hr) 

Narciarskie mistrzostwa Węgler od- 
będą się w dniach od 30 bm. do 2 lu- 
tego w górach Matra. Do mistrzostw 
zgłoszeni są zawodnicy 9 państw. Z 
Polski nadeszły zgłoszenia Andrzeja 
Marusarza i Jana Marusarza, Bochen- 
jka, Schindlera i Orlewicza, 


Fatalna ręka 
CHMIELEWSKI teczy rękę | ziewa się 
na mecz z Niemcami być fit. niedzielnym 


mecz z Warszawą — nie wystąpi. Prawa 
reka jest obrzmiała. W poniedzialek mistrz 
Europy przeprowadzi trening kondycyjny. 

TABOREK PRZEBYWA W ŁODZI, pracu- 
je w IKP, nie może jednak jeszcze walczyć, 
gdyż Warszawianka żąda za jego zwolnienie 
tyko... 500 zł. Podobno tak wysoko jest Ta- 
borek zadłużnny w klubie atołecznym. 2 IKP 
nie ma zamiaru płacić jego długów. 

KONTAKT BOKSERSKI WARSZAWSKO - 
ŁÓDZKI w bieżącym sezonie bardzo żywy, 
zacieśnia się coraz bardziej. 30 bm. walczy 
w Lodzi z Geyerem — Fort Bema. Kolczyń 
sk. ma walczyć z Ostrowskim. Jeżeli spotka- 
ja się w niedzielę w ramach meczu Warsza- 
wa — Łódź, 30 bm. dojdzie do rewanżu. Na 
6 Mstego Hakoach sprowadza albo ecle, 
albo Legię. Jedna z tych drużyn walczyć bę- 
dzie 6. druga zaś albo 2, albo 13-go. W tu 
ttym Polonia ma rewizytować IKP. w Iutym 
też dojdzie do rewanżowego meczu Geyer — 
Sokół. Poznań, w ramach którego Pisarski 

otka się znów r Majchrzyckim. 

OKĘCIE wyjeżdża na niedzielmy mecz do 
Gdyni z ósemką Z. S. w składzie: Sobkowiak, 
Tworek rez., Moczko, Czortek, Koztowski, 
Bojkowski, Seweryn'ak, Blyj, Leoniak. Kie- 
rownikiem drużyny będzie p. Brzostek, 


NARTY Kompletne z kiikami 


„obuwie, kostiumy itp. Sol 


chopin, lak przystało na pieruna, Jest 


ko | zetyj i dodatki 


du na niedostateczne przygotowanie trenin- | 


E | JUGOSŁOWIAŃSKIE | 


Józef Kempa 


Same złośliwości 


Ostatni bankiet Maruszteczki | 


Każdy międzypaństwowy mecz koñ! 
czy się barkietem. Jest to jakby o0-| 
natmi akt zawodów. Zazwyczaj na| 
bankiety nie zaprasza się zawodników. 
Nie w tym dziwnego. Na bankiecie się 
nie kopie, nie biega, nie nokautuje, nie 
smeczulje — tu trzeba mieć talenty, 
których zawodnicy, zdaniem mecena- 
sów sportu, naogó! nie mają. Trzeba 
tu dadnie mówić, ładnie jeść i dużo pić.. 
A przecież. nawet masi najznakomitsi | 
‘niedawno wykazali, że wlaściwie pić | 
nie potrafią. Lada działacz sportowy | 
bile tu na głowę Górę razem z WIi-| 
mowskim. 

Co do jedzenia, to zdarzyło się na 
pewnym bankiecie, że Jeden z graczy 
jad! nożem. Ktoś ostrzegł go. że mo” | 
że skaleczyć język. Na to odparł ów 
gracz: „E, w domu jem ostrzejszym 
nożem i nigdy Się nie skaleczyłem...* 
Pewnie, to kwesta wprawy, zresztą 
przy dobrej wolt możnaby, zamawia- 
jac gabinet, zastrzec, że noże muszą 
być tępe i wtedy zawodnicy mogliby 
uczestniczyć w bankiecie. bez obawy 
utraty kawałka języka. 


Jeżeli chodz; o język, to z tym sto- | 
kłopotu. Tylko | 


sunkowo najmniej 
pierwszy kwadrans Jest wiążliwy, to 
też najłepiel wtedy ograniczyć się do 
jedzenia i picia. Wiadomo, że wino 
rozwiązuje języki, po paru kolejkach 
mówi się do Włocha czy Francuza po 
notsku i słuchając lego odpowiedzi, 
krzyczy się „oni* albo „bene” i obaj 
rozmówcy są zadowoleni. 

Nie należy jednak pić za wiele. bo 


ttdmiar aikchoółw zgubił nawet nie- 


uchwytnego Maruszeczkę, po jego 07 
statnim bankecię. Oczywiście. gdyby 
Maruszeczko był piłkarzem, móglby 
dziś spać w celi spokojmie, Związek 
dowiódłby czamo ra białym, że chlo- 
pax jest zupelnie niewinny, tylko 
brzydka policja tak na niego naplotko” 


chodził „dobrze“? 
A pan, panie Szapsiu Wstyd! Mial 


pan „bić podbródkowe i rozkręcać się |n 


szybko”, a pan co? Dobrze panu tak, 
stary leniu! Na drugi raz będziesz pan 
sluchał trenera! 

O Węgrowskim nawet mówić nie 
warto. 'Marynarz, a taki brak subor- 
dynacji! Czy nie rozsądniej było wni- 
kać zwarcia i w ogóle przeciwnika? 
Niechby pana gonił po ringu, ostatecz 
nie w Cyrku byli sami swoi, nichy 


wała. Niestety okazało się, że ten obie- i| pany ten niedobry Lazzari nie zrobjt!.. 
cujący m.łodzian nigdy w życiu mie | Więcej zaufania do publiczności t tre- 
strzelał do bramki, tytko zawsze doj nera, drodzy | kochani panowie. 


| ludzi! Jednostka wybitnie asportowa. 


O panu Stammie | jego 
krnąbrnych pupilach 


U 


Xegarek | kalendarz 


Władysław Karasiak, po kilkudzie- 
sięciu latach uprawiania futbolu docze- 


mu zwolnienie jako gracza. 
Tak a nie inaczej postąpił p. Pocho- 
in z AKS-u, którego prasa zbył po- 
chopnie uczyniła ofiarą zagranicznych 
gangsterów. Podczas, kiedy społeczeń- 
stwo widziało p. Pochopina związane- 
go i zakneblowanego na dnie okrętu 
płynącego do Ameryki, tenże p. Pocho- 
pin najspokojniej w Świecie szukał po- 
sady w różnych łódzkicli przedsiębior- 
stwach. 

Oto jak te poszukiwania prawdopo- 
| dobnie wyglądały: 
W tabryce sukna: 
P. Pochopin: — Mogę objąć posade 
| buchaltera... 
| Dyrektor: — Gdzie pan pracował os- 
tatnio? 
|, P. Pochopin: — W AKS-ie na lewym 


Musimy serdecznie podziękować P.| kał sią wspaniałej nagrody od wdzięcz | skrzydle. Mam zwolnienie... 


Stammowi za jego wspaniałe rady 
rozkazy, dzięki którym nas: bokserzy 
odnieśli tak druzgocące zwycięstwo 
sad osławioną „Squadra Azzurra". 

Cóż to za niesłychanie prosty i sku- 
teczny sposób na wygranie każdego 
meczu!.. Wystarczy. aby trener powie 
dział: „W/oźniakiewicz, polecam ci 
zniszczyć przeciwnika!" — i posłu 
szny Wożźniakiewicz niszczy go bez 
wahania! Afbo: „Chmiel, bij prawą, bo 
przegrasz”... — Cłuniel bije więc pra- 
wą i oczywiście o przegraniu nie ma 
„mowy!.. Czy to nie proste?! 
Odtąd jesteśmy spokani o przy- 
|Sziość naszego boksu. Wystarczy za- 
| stosować się do rozkazów 9. Feliksa 
|i każdy mecz mamy w kieszeni. 
| Niestety, nie możemy powstrzymać 
się od paru cierpkichi uwag pod adre- 
sem pp. Koziołka, Rotholca i Węzrow 
skiego. 

Drogi panie Koziołes! A ie! Tak nie 
dbaj Dlaczego pan lest tak nie- 
nestuszny? Jak trenez: mówi. Żeby 


II pnych Władz Łódzkiego OZPN-u. 


Okolicznościowe przemówienie preze 
sa Konopki było, (jak donosi nasz ko- 
respondent, przerywane „ł¿ywiolowy- 
mi oklaskami", a w momencie wręcze- 
nia upominku nawet „zagrzmiało od 
oklasków”! 

Po przemówieniu. które „zagrzm a” 
ło" — dżentelmen Karasiak otrzymal 
zegarek! Brawo! Co za bajeczny po- 
mysi! Odtąd emeryt piłkarski będzie 
móg! co chwila sprawdzać godzinę i 
spokojnie oczekiwać starości... 

W związku z tym w 
wiednie czynniki do natycirmiastowego 
wręczenia naszemu świetnemu bokse- 
rowi Edwardowi Ranowi upominku w 
postaci Kalendarza, sądząc bowiem po 
ostatnich wyczynach Rana. stracił on 
całkowicie poczucie czasu i wieku, 


© łódzkich gangsterach 
I bezrobotnym pierunie 


Co robi dziś dobry iuiholista, chcąc 


znaleźć posadę w obcymi mieście? Bie- go rzelzinych kwafifikacji. Ale p. Po-l 


zywamy odpo-. Pan aktora? 


Dyrektor: — Niestety, nie znamy ta- 
kiej firmy... 

W radiostacji: 

P. Pochopin: 
i spikerem... 
| Dyrektor: — Ależ pan nie wymawia 
ośmiu liter... 

P. Pochopin: — Ale za to Świetnie 
centmyę. I mam zwolnienie... 

Dyrektor: — Niestety, nam to nie 
wystarcza... 


W Teatrze Mielekim: 
P. Pochapin: — Czy nie potrzebuje 


— Chciałbym zostać 


| 


| 


| 


| 


Dyrektor: — Gdzie pan grywał przed 


i 
I 


m? 
P. Pochopin: — W Amatorskiim... 
Dyrektor: — Amatorów nie angaźżu- 

jemy. Musi pan wstąpić do zawodowe- 

go ZASP-u. 
P. Pochopińn: — Nigdy! Zostanę ama- 
torem... 


| Takie oto” trudności piętrzyły się 
przed zacnym Ślązakiem. Żli praco- 
dawcy absoimnie nie cheit): uznic je- 


wytrwały i zacięty. Proszę sobie wy- 
obrazić, że mimo opisanych przeszkód 
p. Pochopin znalazł wreszcie pracę. 
Magiczny list zrobił jednak swoje i 
p. Pochopinowi udało się pozostać A- 
matarem... 
P.A.L. a sport 


Od chwill powołania ex-redaktora 
„Przeglądu Sportowego", znakomitego 
poety Kazimierza Wierzyńskiego do” 
Polskiej Akademii Literatury — wszy” 
scy napróżno dotąd kołaczący do P. A. 
L-u literaci i poeci zaprenumerowali pO 
kilka pism sportowych i gwałtownie 
przyswajają sobie terminologię ! Ża7* 
gon sportowy. ` 

Równocześnie zauważono na ostat- 
nich meczach szereg ulubieńców MUZ, 
którzy starają się poznać sport od prak 
tycznej strony, Wobec tego należy się 
spodziewać w bieżącym sezonie ukaza- 
nia się poezji i beletrystyki Sportowej 
w ogromnych ilościach. Przez Tokio do 
PAL=u — oto dewiza Szanującezo się 
dziś poety. 

Na zakończenie podajemy pp. poetom 
małą encyklonedie Sportową, która wy- 
jagni im szereg niezrozumiałych lub 
mylnie dotąd interoretowanych termi- 

nów sportowych. 
| Mała encyklopedia sportowa 
| dla laików 


| 1. Amator — ironiczna nazwa spor: 
towca. na którym zarabiają wszy” 
scy. Umiacniając" go w amatof" 
stwie. 

Belsztyk — zagraniczny sposób u- 
nieszkodliwiania naszych biegaczy. 
Cebula, Bratek, Maciejka. Majeran, 
Ogórek, Marchewczyk, Brzóska, 
Smrek — rośliny sportowe. . 
Dzłałacz sportowy — specjalista od 
wyszukiwania podwójnych zg!0- 
szeń. odbierania zwyciestw wywal- 
czonych na hażsku 3 przemówień na 
hankietch. 


| 


z: 
3. 


Toteż nie dziwnego, że dziś vrszystkżą gas 


ortowe omawiają Mecz nb. 
miejscu. Niektórych fø- 
tak ponosi, i£ dochodzą 
nych, lub wręcz aber- 
twierdzi „Messaggero“, że 
onałosci i przewagi gra- 
zdobytych punktów 

Z odcgł Littoriale'' podnosi, 
łosi narzucii swym 

przectwn kom nposób tempo aeu i jet 


do końca nie wYPIŚCE cugi z rąk, mimo it 


pon ym 
ccnzentów entuzjazm 
do konkluzi 
dainych. Tak np, 
ażenia 
> Włoskich pr 
jest zbyt skromna. 


Pol r y a 
Nade Sktywefliszy opie Era kombinacyjną. 
w „Gazzetta delio sport". Pamo to, poda- 


ląc aoktadnie pratieg aekaw 
ljącego spotkania stwierdza etwsznie, iż dru 
ima weka  odniosiR  ZWYcięatwo dzieki 
więksrej szybkości, CE!NIEJSZYM rzutom | — 
last not least — znajomości tereny, 
|ia ona przy tym technikę Polaków 
|zespołową, która pozoS!ala joanak bezowoe- 
na z powodu niepewności W Tzutach do kos 
BZA. 

jednogłośnie wszystkie pisma oburzaj 
na zbyt rygorystyczne zarządzenia sęd 
który — zgodnie z regułaminem EY — wy, 
kluczył za faule dwóch graczy wioskich, 
ł tym samym znacznie utrudnit : u 
| trzymanie zdobytej przewagi w Cu State 
nich 10 minut. 
gazet 


go I emocjonu 


Zdaniem 


Gry W kraju 


W dniach 22, B | 24 bm. odbędą cię w 
Brześciu n, B. mistrzostwa Polski w alatków 
pań. Do zawodów tych zgłosiło się dotych- 
czan 8 najlepszych drużyn Polski, a min.: 
K.P.W. Kraków, W.K.S. Unia Lublin, A,Z.S. 
Lwów, H.K.$. Łódź, K.P.W. À, K.P.W. 
Katowice, A.Z.$. Warsrawa * P.K.S. Pogoń 
Brześć n. B. 

MISTRZOWSKA DRUŻYNA OKRĘGU po- 
LESKIEGO Pogoń wystąpi Prawdopodobne 
w następującym aktadzie: Danitówna (I, Jar- 
|kółska. Karpowiczówna, Lala, Nazar: 
Proleskówna į Snogkówna. Nnieży się epos 
arowa OJ młody jeszcze na Polesiu sport 
piłki siatkowej będzie przez nią godnie rep- 
rezentowany. (L), 

NA ZAWODACH O MISTRZOSTWO POL< 
| ski PANÓW w siatkówce, które odbędą "ig 
|w dniach 28. 29 1 30 bm. w Łodzi, Polesia 
| reprerantować będzie drużyna P.K.S. Pogoń, 
| którą czeka tam ciężka wacka z ll-mg Gej. 
lepszymi zespołami Polski. (l), 

WALNE ZEBRANIE SZCZYPIORNISTÓW 
śląskich zwołane zosiało na dzień 13 mega 
br. do Katowie (hr). 

KRAKÓW LEPSZY OD WARSZAWY — 
PRZY SIATCE I KOSZU 

W sobotę ł niedzielę gościła w Krakowie 
| reprezentacja stolicy w siatkówce | kosry= 
| kówce, przy czym oba spotkania zak 
n'ę sukcesem Krakowa. Pierwszego dnią, wy” 
stępująca pod firmą Warszawy" drużyaa 
Polonii przegrała z Krakowem w siatkówce 
| 2:0 (15:9, 17:15), Zespół stołeczny wypaźł 
| w tym spotkaniu blado, a ponad poziom wya 
| bijat się jedynie Jażnicki, Z kolei goscie ro- 
| zegrali klubowy mecz koszykówki Polonia — 
Olsza, odnosząc zasłnżone zwycięstwo 34:49 


(19:19). 

Drugiego dnia odbyt się mecz reprezentacji 
w koszykówce, wiać stał na wysokim porlo- 
| mie. I tym razem Kraków wygrał w ntostm= 
| ka 51:39 (13:16). Początkowo zespół ato- 
| łeczny gral bez błędu, a na czoło wybijali 
się Óregołajtys i Szczygieł. Doskonnie gra! 
| również Jażnicki I świetny obrońca Osudow- 
ski. An T sirzeicem w drużynie kra- 
kowskiej byt Fiupkiewicz, u gońci Jnźwiek!. 
„AUBE, 14.1.38. DRUGIE SPOTKANIE W 

CE m 


a y 
stoficy w stosunku 47:41. Tym razem lubin a 
| ale stawii zacięty opór I do przerwy naw't 
| wyraźnie przeważałi. U Warszawian wsTóżn a 
l się Qrey i Bednarek. 


P. Wł. Cichawa, Radom. Kuponów 
takich było 67. |.osowania dokonano 
stosownie do $ 8-go regulaminu. co 
zresztą zaznaczyliśmy w rozstrzygnię- 
ciu konkursu, Ubolewamy, że tym ra- 
zem szczęście nie dopisało Panu. Mo- 
że następnym razem będzie inaczej, 

P? Al. Jóźwiak. Poznań. Łączy Pan 
ze sobą dwie różne sprawy. sto- 
sunku do p. M. zajmowaliśmy zawsze 
takle stanowisko jak nam nakazywała 
i poczucie obiektywizmu. O krzywdzie 
z naszej strony nie może być też mo- 
|wy i nie mamy czego naprawiać. Co 
do kontuzji ręki drugiego, to rzecz nie 
jest tak prosta, jakby sig awalo, 
Głos mogłoby zabrać tylko konsylium 
lekarzy. 


Gęsia 48 


od zł. 12- 
tel, 11-70-03 


idnie i tanto 


„ERA“ 


5. Heljasz — e 
go punching- 
Junior — młody zawodnik, którego 
się latem UCZY, i którym się opie» 
kujemy PO to, aby potem gra? w 

innym klubie za nędzną posadę. 

Kaperowanie — nieznane w Polsce 

sposoby Przecjązania co lepszych 

zawodników go innych klubów. 

. Kalosz — pieszczotliwa nazwa 5€- 

dziego sportowego. S 

. oi entuzjasta, różniagj Rod 
ródnika tym, że wolne a: 

robić na życie w fachu. i 

Łekotką — inaczej „MatiasKa . ro- 

dzaj ślepej kiszki w olac e. Organ 

szczątkowy i, jak pra wska- 

zuje, zbędny. 

. Noga — najważ 


„awa belgijskie 


6 


10. 


niejszy Orzan u pił 
karza; u bridżystóW r 2 prze. 
ważnie całego „z ; l 
Otf-side — po POSM "*Paiony", o= 
krzyk publiczności, orientujący sę. 
dziego, że Znowu Pełnił gaffę. 

| 13. Opinia sportowa — nagonka na mi- 
| strza. który chcialby wzamian za 


| la. 


emocie dawane społeczeństwu, jeść 
obiad codziennie. 
14. Nurmi — fenomen lekkoatletyczny, 
znany z tego. że nigdy nie zgubił 
pantofla podczas biegu. Specjalista 
od porządnego zawiązywania SZnu 
rowadel. 
Taksa sędziowska — haracz PłAco- 
ny Wydziąłowi Spraw sedziow- 
skich, za cenę którego obie Strony 
mają prawo gwizdać na meczu: sę 
dzia i publiczność. 
Wiwisekcja = egzamin praktyczny 
dla sędziego piłkarskiexo. dokony. 
wany na ciele 22 graczy | publicz- 
ności, 
Zapomnienie — los Sportowca, któ- 
rv miał mieszcześce zestarzeć się 
wycofać za SPO!" 


15. 


16. 


17 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 20 stycznia 1938 r. 


Cienie naszej reprezentacii 


w blasku zwycięstwa nad Włochami 


Nie ulega watpiiwości, że na meczu 
e Wiochamt — cyfry mówią to naje 


lepiel — WYpadliśmy nadspodziewa-| siy ciosu, nie stracił nic ze swych Kolczyński uszkodził sobie rękę. Na- |nie przytrafia sie to nawet bokserom 
nie dobrze. Zdobyliśmy też mistrzo”! walorów moralnych. ale stracił Szyb”; suwa to pewne refleksje. 
stwo bokserskie Europy. Wszystko to! kość, za wolno sie rusza. Dobrze co-f polscy są dosłownie 


| Zacznijmy od Rotholca. Rok przer- 
| wy zrobil swoje. Rotholc nie stracił 


Gdzie wina kontuzji? 
Jak wiadomo na meczu z Włochami 


Bokserzy 
dziesiątkowani 


| spotach pięściarze odnosili kontu- 
zie, które kończą ich kariery. Czemu | 


| zawodowym, którzy mają zdeformo- | 
wane uszy, brwi, ale ręce mają zdro- 


razem nie uprawna jeszcze do rzuce- | fający sie przeciwnik jest w każdym | przez kontuzje. Czemu to przypisać? 
mia z Tingu twierdzenia. że jesteśmy | razie na poczatek walki poza zasię- | Czemu nie dzieje się tak w żadnym in- 
najsilniejszą nacja Furopy, że mecz| giem jego pieści. które ieśli go do- nym państwie? Czemu w Niemczech 
z Włochami toczy się o pierwszeń- | tkną, dotkna g0 resztka swego impe" z czołowych zawodników tylko jeden 


we przez wiele lat kariery? Czy to 
wina wadliwej techniki ciosu Polaków, ! 
czy zaniedbania leczenia drobnycn ' 
uszkodzeń, czy w ogóle złej kuracji? 


stwo na kontynenc e. 
Mistrzostwo Europy zdobyliśmy nie 
wyrównanym poziomem całei druży- 


i tu. 
Specyficzna pozycja Koziołka 
Koziołek ma fantastyczne warunki: 
przytom- 


Nürnberg został na dłuższy czas unje- 
szkodliwiony. Czemu gdzie indziej nie 
zdarza się. aby w trzech rundowych 


ny, ale dzięki wybitnym indywiduzł- wzrost, zasięg ramion, ma 
nościom. A mecze miedzypaństwowe ność, odwagę i technikę — ma bardzo 
wygrywa sie przede wszystkim Wy- wiele. Dajcie mu jeszcze technikę nóg 
równanym poziomem. Pod tym wzelę Polusa lub Sipińskiego, a jak wyglą- 


dem Niemcy przewyższałi nas jeszcze | dałby Sergo? 


w Mediolanie. 


Jak będzie z Niemcami? 
Czy będa nas przewyższali | w Po 
enaniu — trudno na. to odpowiedzieć. 
Bedziemy w svtuacii od nich lepszej. 
Gospodarze otrzymuia w meczu mię- 


Koziołek nie ma jednak elastyczno- 
ści swych wielkich kolegów. Nogi nie 
wyprowadzą go spod zasięgu ataku 
przeciwnika, rzadko tylko i anemicznie 
jzdołają go przerzucić do kontrataku. 

Dlatego, bądźmy szczerzy, Koziołek 
robi na ringu wobec silnego fizycznie 


Nad tą sprawą powinien zastanowić 
się Związek. 
St. R. 


| 
| 
| 
| 


| 


j 
i 
| 


WOŹNIAKIEWICZ ATAKUJE BEZ PRZERWY 


dzypaństwowym co najmniej dwa|zdecydowanego pięściarzą. wrażenie 
punkty handicapu., Gdyby mecz nie-! boksera skazanego na zagładę bronią- 
dzielny rozegrany był w Rzymie skońj cego sie rozpaczliwie, ostatkiem sił. 
czyłby Sie zapewne wynikiem remi- ; Zbiera punkty zasłużenie, ale jest 
sowym. Niemcy walcząc z Anglią i|w tym jakaś niemoc, która tłumi u wi- 
Szwecja w Berlinie nie zremisowali- į dza radość z dobrej postawy czy zwy- 


i Włoch Facchin (z lewej) nie jest w stanie uniknąć ciosów Pola- 
| ka. Z boku sędzia p. Schroeder 


Beee FW WWEEW” W M WIE W M 


(zy Chmielewski zie na zawodowsiwo! 


Po przyjeździe Zbyszka Cyga- 
nłewicza w roku ubiegłym roze- 
szły się w Warszawie pogłoski, 
Jakoby Chmielewski prowadził z 


by, a wygrali przynaimniei 10:6 (a są 
dząc z ziosów prasy niemieckiej na- 
wet 12:4). i 

Biorąc pod uwagę ten handicap mo 
żemy w Poznaniu nawet wygrać, 
Niemcy maja tylko dwa puikty pew- 
ne Rungego w wadze cieżkiej, Dosko- 
nały zresztą Vogt nie musi wygrać z 
Szymura. A inne walki przedstawia- 
la się dleszcdi pomyślniei. 

Rothole (ale tylko Rotholc) będzie 
faworytem w Spotkaniu z Priessem. 
Kozłołek nie bedzie stał na z góry stra 
conei POZYCII w meczy z Wilkem. 
©zortek może Dobić zarówno Minera, 
jak Voelkera. Woźniakiewicz może 
wygrać z Nuernbergiem, któryby sta 
ną! do „pojedynku po dopiero co wy- 
leczone; kontuzji ręki. Kolczyński mo 
że pobić Plussa, a Chmielewski zdro- 
wa ręką może wypunktować zarów- 
no Baumgartena jak | Campego. 


Widoczne braki 


Ale ani zwyciestwo nad Włochami; 
ani perspektywa sukcesu z Niemca- 
mi nie powinna nam zamykać Oczu, 
na istotne braki naszej drużyny zade 
monstrowane w Warszawie. i 


l cięstwa. 

| Mamy też wrażenie, że ataki Czort- 
ka są trochę instynktowne, nie dosto- 
i Sowane do każdej okoliczności meczu: 
lchowa głowę w ramiona i wypuszcza 
swe serie. Niech jednak taką serię 
„przerwie jakiś soczysty cios podbród- 
kowy przeciwnika. 

Wożźniakiewicz. Gdyby w to nle- 
(przerwane pasmo ciosów  sypiących 
się na przeciwnika wplątane były od 
czasu do czasu prawdziwe, soczyste 
celne zderzenia. Gdyby puentą każ- 
dego wypadu był strzał z całego ra- 
mienia, jakże inaczej wyglądałaby je- 


o walka? 
Ę Naprzód Kolczyński! 


Bardzo nam przykro, ale i Kolczyń- 
skiemu musimy postawić zarzuty, Nie 
robi on wrażenia boksera, który wie- 
rzy w swe zwycięstwo i prze do nie- 
go. Jego metoda walki trochę zalęk- 
nona jest metodą pięŚciarza. który 
postawił sobie za ceł poskromić na- 
wałnicę. ale wiele więcej nie pragnie 
osiągnąć. Kolczyński jest bokserem 
takiej klasy, obdarzony takim ciosem. 
że powinien dawać, bardziej krzepiące 
widowisko. 

Chmielewskiemu można zarzucić tyl- 
ko to, że ma chorą rękę. Czy jest 
w formie mediolańskiej, czy gorszej, 
trudno nam w tych warunkach powie- 
dzieć. Jedno jest pewne: jego sposób 
poruszania się po ringu. wybierania 
imomentów do ataku. znamionuje bok- 
sera wysokieł klasy, świadomego swych 
środków i sił. Jedyne przygotowanie 
do meczu z Niemcami — wyleczyć 
rekę! 


Forma Szymury 


NAJGORSZA PARA 
Lazzari i Węgrowski w otoczeniu sekundantów: Steve Klausa 
i Feliksa Sztamma oraz sędziego p. Schroedera 


nim petraktacje na temat przej- 
ścia na zawodowstwo. 


W ostatnich dniach historia ta 


| Podobno w Ameryce pojawiły się 
| już afisze zapowiadające start 
Chmielewskiego w Nowym Jorku 
w roli zawodowca. 


Podobno Henryk Chmielewski 
ma w najbliższym czasie podpi- 


| stała się znów wysoce aktualna. 


sać kontrakt z jednym z najbogat 
szych menażerów  amerykań- 
skich, Courieyem, i wyjechać w 
pierwszych dniach lutego z Gdy- 
ni — Batorym — do St. Zjedno-= 
czonych. Gwarancja, jaką otrzy- 
i muje, dochodzi podobno do 3000 
dolarów miesięcznie! 

Chmielewski po meczu z Wio- 
chami stwierdził w obecności 
, jednego z naszych współpracow= 
ników, że o ile otrzyma poważną 
ofertę, to przyjmie ją, gdyż znaj- 
duje się w ciężkich warunkach 
życiowych. 


w w OE i ZO ZOO | O OZON 


Poznań, 18 września 
Zaczęło stę ieszcze gorzei. aniżeli 
w Warszawie i Skończyło się mniej 


Wagi lekkie Włochów 
bezkonkurencyjne w Poznaniu 


| bez walki. zdyż Facchin w wadze lek- szerokiego omawiania poszczególnych 
kiej mie może startować z powodu za: wak. gdyż zwłaszcza jeśłi chodzi o 
"kazu lekarza. Spodziewaliśmy się, ża Włochów musielibyśmy Się powtarzać. 


szczęśliwie. Tylko dzięki szcześciu sko! po jednym punkcie zdobędą Pela i Kli Młody Czerwiński w wadze muszej 
czyło Sie przegraną 7:9, a właściwie : mecki i na tym koniec. Kiimecki. któ- | przegrał z doskonałym  Nardecchią, 
5:11. gdyż mogło być jeszcze gorzej. |rv w Pozilaniu walczy zawsze z wię-| gdyż przegrać musiał wobec wysokie; 

Obserwacja” spotkania -warszawskie- | kszą ambicią rozgryzł Włocha i wy-| klasy Włocha. Rozwiązał walke jednak 
go nie nastrajała optymistycznie. Po-! grał. Pela natomiast zawiódł zupełnie i| bodaj lepiej od Rothoica. któremu nie 
kuj niestety nie jest już dawną twier | przegrał wysoko. udało się zmusić Włocha do wymiany I 
dzą polskiego pięściarstwa, która kie Mimo przegranej Poznania publicz- | ciosów. Czerwiński tego nawet nie gro | 
stawiała do reprzentacji narodowej nie | ność. zebTana w rekordowej ilości po-| bował i byłoby to bezcelowe, gdyż | 
| omal komgiet. ! nad cztery tysiące wychodziła z ine-| przy wymianie ciosów więcej do powie 

Sytuacja zmieniła się radykalnie na, czu zadowolona. gdyż podobnie iak w | dzenia mialby Włoch. Znacznie szyb” 
korzyść Warszawy. Dwóch poznańczy; Warszawie, Włosi zaprezentowali się | szy od Rotholca poznańczyk unikał 
ków w reprezentacji państwowej zdo- i z najłepszei s:rony. A ponieważ po- |pięknie ciosów i sam w  doskokach 
było w Warszawie w sumie 2 punkty,; znańczycy braki kondycyjne. czy tech | punktował. W trzecim starciu Czerwiń- 
więc w: abiiczeniu szans Poznania opie- | niczne nadrabialj wielka ambicja. więc | ski sioczył walke zupełnie wyrównaną, 
rać -się bylo można «ua tyl) dwóca, w sumie mecz byt ciekawy. podbił Wgochowi lewe oko, lecz w Su-| 


sza. punkty zbiera znów w zwarciw 
chociaż odgrvza się również i z dy- 
stansu. Ruuda dla Dankowskiego. W 
trzecim starciu Włoch zna'azł sposób 
na swego przeciwnika į dobiera się do 
szczęki Dankowskiego hakami. uzysku 
jąc przewagę punk'ową. Sędziowie 0 
złaszaią wynik nierozstrzygniety. któ: 
ry jest słuszny. Protestuje jedynie Br 
tazzi. lecz sekundant poleca mu opu- 
ścić ring. 

Jest to pierwszy punkt dla Poznania 
zdobyty w ringu. 

W wadze półciężkiej Szymura zde” 
cydowanie pokonał Terrazinę. Polak 
jakby sobie nieco lekceważył przeciw 
nika. Włoch natomiast chciał sie wile 
docznie za wszelką cenę zrewanżować, 
gdyż po krótkiej wymianie ciosów, 


punktach. Przed meczem dowiedzie= | Wyczerpujące sprawozdania z me-| mie przegrał, nagrodzony za piękrą, 


zwalniają nas od| walke burzą okiasków. W drugim star- 


Szymura jest w formie bardzo do- 
brej, na cios, atakuje pewnie i precy- 
zyinie. Terrazina nie zdołał odsłonić 
iego przypuszczalnie słabych stron: 
obrony i małej odporności na ciosy. 
Trafić go w każdym razie nie było ła- 


two. 


to. Jeśli będzie Piłat to dobrze. jeśli 
nie — to wszystko jedno kto będzie: 
Węgrowski. Choma czy Doroba. 


— 


WARSZAWA — ŁÓDŹ w BOKSIE. W nad- 
chodzneą niedz elę odbędzie się perwszy mię 


O wagach ciężkich mówić nie war- ! 


liśmy się. że Włosi oddają dwa puuktylczu warszawskiego 


Prasa włoska 


ocenia mecz w Warszawie 


ciu poznańczyk otrzymał ostrzeżenie 
za obrócenie się w czasie watki. 

W wadze koguciej Sergo ponownie 
pokonał Koziołka. Wasczył tak, jak w 
Warszawie. może mało efektownie, 
lecz za to skuiecznie. Koziołek w trze- 
œm starciu był zupełnie wyczerpany. 
Włoch otrzymał w tej rundzie ostrze- 


Rzym, w styczniu 1938 r.| wanie. „Można jednak było zaobser- | żenie za zbyt niskie uniki. Protesty ga- 


wować — podnosi recenzent „Gazze- 
ty“ — że Polak uparcie dążył do zwar- 
cia, unikając walki na dystans“. 
Najwięcei miejsca prasa włoska no- 
święca naturalnie walce Serga z Ko- | 


Klęska, jaką drużyna pieściarzy wło- | 
skich poniosła w Warszawie w spot- 
kaniu z Polakami nie wywołała we 
Włoszech wielkiej niespodzianki, gdyż 


lerii ro ogłoszeniu wyniku były co 
najmniej niezrozumeale i nie wystawia- 
ią dobrego świadectwa protesurjiącym. 

W piórkowej Montanari wysoko wy- 
punktowa! zbyt jednostronnie walczące 


Szymura znalazł się na moment na de- 
skach. po dubłowanywn ciosie na szczę” 
kę. Wstał lekko zamroczonv. wkrótce 
sie opanował, ujął inicjatywę i nie od- 
dał iej do końca watki. powiększając 
| swoia przewagę z mkwty na minutę. 

ygrał wysoko, 

W wadze cieżkiej Kljmecki pokonał 
,Lazzariego. Polak ruszył z mielsca do 
ataku į w pierwszej rundzie przeważał. 
W drugiej lepszy był Włoch. w trze- 
cel natomiast Kiimesk: kontrami roz- 
gryzł swego przeciwnika. Lazzarj na- 
dziewał się na każdy cios Polaka, któ- 
ry kontrował z obrony. Za nieczystą 


dzynarodowy mecz z Warszawą. Obe re- Od pierwszej chwili nikt nie liczył tu 


|ziołkiem nazywając ją dobrą lekcją | walkę Włoch w trzecim Starciu otrzy- 


BINAZZI = 
— CHMIELEWSKI 


po meczu, który przyniósł zwy. 
cięstwo naszemu mistrzowi 


prezentacje są już od tygodna znane, Cie- 
kawe jest tylko, czy wysiąp.ą pierwsze sita- 
dy. czy też kombinowane. 
| Czwartkowy mecz Warszawy z Rzymem, 
| stawa pod znak em zapytania udział niektó- 
| rych „repów'. Skład Łodzi, przeciwko per- 
wszej ósemce stojcy ne ma żadnych sz-na. 
Przedstawia sę on następująco (w kol. wag): 
| Szwed (IKP), Marc &owsk? (IKP), Augusto- 


na zwycięstwo Włochów. „Pobić pię- 
ściarzy polskich byłoby niemożliwością 
— pisze „li Littoriałe* — bo pupile 
Sztama odznaczają się poza zaletami 
fizycznymi i świetną techniką — takim 
duchem bojowym, że mało kto może 
ich zwyciężyć”, 


w.cz (Geyer), Kjewski (Zjednoczenie). O- © 
FuroDy | UK l (Geyer), P.sarskx (Geyer), Pietrzak Inne pisma w podobny sposób wy- 
) I Jaskója (Zjednoczen e). chwalają nieprzeciętne walory pol- 
= skich pięściarzy przypominając ich 
; i sukcesy na Mistrzostwach Europy 


Węgrowski bije szeroko — Lazz 


dołu 


ari usiłuje skontrować lewę od 


w Mediolanie. Cała prasa jednak daje 
wyraz swemu rozczarowaniu, iż po- 
rażka była aż tak druzgocąca. „Mes- 
sagzero" spotkanie to nazywa „tware 
dą lekcją* dla Włochów i zaznacza. 
iż ostateczny wynik przekracza wszel- 
kie najbardziej pesymistyczne przewi- 
dywania. 


skie tolcem, a wynik walki Chmielew= 


wykazali 
ie, doskonałość tech- 


$ : 2 E E E E E E E S kreśla niesprawiedliwość orzeczenia 
; sędziowskiego w wadze muszej przy- 
ZAMASZYSTY CIOS — ALE EFEKT MARNY znając wyższość Nardecchij, Uznaje 


za to bez zastrzeżeń triumt Chmielew- 
skiego, przypisując mu większą od Bi- 
nazziego szybkość | lepsze przygoto- 


( l o Pele. We w tkich starciach - 
: DOglądową dla Koziołka, który:ani sty- E 3 A wi 


lem ani technika nie dorósł do wyso- sorore orowan 
c u. Ah: A 
kiej klasy Włocha. Brawurowy wypad! _ W lekkiej Ratajek uzyska! punkty bez 


Koziołka w druziej rundzie obdarzo- | wa'ki wskutek koniuzji Facchina. 


ny został mianem „słomianego ognia*.| W wółśredniej Pittori pokonał przez 
W każdym razie wynik spotkania techniczny k. o. w pierwszy siarciu 
wywołał w kołach sportowych wielkie ; Jareckiego. Po krótkiej wymianie cio- 
| Tażenie. a głosy prasy przyczyniają | sów Włoch posłał Jareckiego na deski. 
się jeszcze do spotęgowania nabożne- | Ambitny poznańczyk jeszcze półorzy- 
| tomny wstał i za chwilę znalazł się 
| znów na deskach. Powtarza to Sie je- 
szecze dwa razy, czyli w stmie czte- 
rokrotnie. a ponieważ Jareckiemu pe- 
| kaja nadto spodnie. sędzia waikę prze- 
rwał. 

Na ring wchodzi Binazzi i Dankow* 
I ski. Okazuje się, że Dankowskiemnu 


| . 
Rewanż 
= Í z f 
rp cze przed walką spodnie opadają. 
w SiE niu | Pa nodtrz: lac je guma jest skru 


We wtorek PZB usiaił z reprezen- Szala. Poznańczyk musj zejść z trinzu, 
tantami związku wioskiego datę rewan zospodarze są bezradn. me wiedza Co 
żu na 6 lub 7 sierpnia w Wenecji. z tym począć. a tymczasem Włoch sie 
Spotkanie miedzymiastowe odbędzie dzi w rogu. Pod adresem skromoromi- 
się prawdopodobnie w Neapolu. Przed tawanych organizatorów padają bardzo 
wyjazdem do Włoch odbędzie stę; niepochlebne em:tety. Włosi uśmiechają 
rzez cały lipiec obóz dia naszych Się znacząco. Gł KA pł r do- 
reprezentantów w C. l: W. F. w Warej brych kotku ninu Dankowski wraca na 
szawie. Przyszly sezon bckserski ma | ring. Że po tym incydencie stoczył tak 
sie rozpocząć o. miesiąc wcześniej ze, piękną wa'ke. dobrze Świadczy o jego 
względu na mistrzostwa Europy w TO | odnorności psychicznej. 
ku 1939. które w Dublinie odogda SIĘ: ń ć i 
lak wiadceno, już w dniach 18 — 20 do a'aku i skutecznie zbiera puckiy w 
i kwema’ a nie w maju. (ss) l zwarciu, które stara sie narzucić prze- 
| > „ ciwnikowi. Częściowo mu sie to udaje 
i runda ta jest wyrównana W drugim 
stardu przewaga Polaka jest wyraźniej 


1 
|KO podziwu, z jakim sportowcy włoscy 


odnosza się ostatnio do  pieściarstwa 
polskiego. dr F. W 


Dankowski od począku przechodzi | 


mał ostrzeżenie. 

W sumie wygrał Rzym 9:7 pkt. W 
ringu sedziował Niemiec. p. Schroeder, 
na nenkty mn ded Fante I Urhaniak, 


s WELACJĄ POMORZA 
Skierka z Tczewa (na prawo) 
został pokonany na punkty przez 
Walkowiaka 


[k 
sa 


wę: à 


SZYMURA CZEKA LEWA 
na okazję, by wypuścić swój 


prawy „dyszel” 


znalazła lukę w gardzie 


| KAROLAK 
POKONAŁ LEŚNIAKA 


przez k. 0. na meczu Po 
morze — Poznań 9:7 


KOLCZYŃSKIEGO 


Pittoriego 


I-SZY ATAK 


LECHII LWOWSKIEJ 


Od prawej: Sokołowski I, Sokołowski II i Katula z obawą przy- 


glądają się sytuacji pod wiasną 


bramką, której bronić w tej 


chwili nie mogą. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 0 stycznia 1938 r. 


- 
nA) 


Plebiscyt Czytelników Przeglądu Sportowego 


ustali komu przypadnie miano 


sportowca na spsze 


zespolu 


i zadecyduje o zdobyciu nagród wędrownych 


Związku Polskich Zwiazków Sportowych 


Piebiscyt Czytelników  Przeglądu| krotnie) oraz przegrana z Niemcami 
Sportowego wchodzi od dziś w nową S:11. 
zupełnie fazę. Jak wiadomo, ostatni o- | _ Koszykówka: 4-te miejsce na mistrz. 
kreg 5-letnj zamknięty został zdoby- Europy w Rydze i wicemistrzostwo 
Gem na wiasność pucharu im. p. min. | (akademickie) Swiata w Paryżu. Dru- 
Juliusza Ulrycha przez Stanisławę Wa-|ŻYna akademiczek zajęła w turnietu 
a siewiczówrię. Obecnie, jak to już 0- paryskim pierwsze miejsce. 
slimy w krótkim PRZEM icie ZANE i liokej ode pai: NE WIE KA 
2 h | ae oj... a Swiata w londynie zwyciężamy We- 
przedniego, sowanie j R f 
age zedr Aia glosowanie odbywać | erów 4:0, Szwedów 3:0, Francuzów 
się będzie oddzielnie na Vstę 10-ciu naj” {7:1}, a przegrywamy ze Szwajcarią 0:1 
K E ECA „oraz oddzielnie |Kanada 2:8 i Czechosłowacją 0:1. 
na listę 3-ch naflepszych zespołów. a Kolarstwo: drużyna szosowców za- 
zwycięzcy plebiscytu ubiegać się będą 0 'jęła l-e miejsce w biegu międzynaro- 
dwie nagrody honorowe dowym Dokoła Polski i ll-gie w wy- 


warzyskich przegrana Z Jugosławią 

_ |2:3 i zwycięstwo nad Francją 5:2. 
Tenis: porażka w Pucharze Davisa| Ping-pong: czwarte miejsce na mi- 

1:4 z Czechosłowacją i trzy kolejne |strzostwach świata (wspólnie z Au- 

zwycięstwa w turnieju o puchar Środ- ‘strią) w Badenie. 

kowej Europy, nad Węgrami 4:2, Wlo-| Wioślarstwo: trzecie miejsce dwój- 

‘chami 5:1, Austrią 4:2. W meczach to-lki ze sternikiem na mistrz. Europy w 


stów nad Niemcami (różnicą pchnięć) i 
(przegrana 7:9 w szabli. 


o RÓ O O LJ 
REGULAMIN NAGRÓD WĘDROWNYCH 
1. Związek Polskich Związków Sportowych przeznacza dwie stale wędrow- 
ne nagrody honorowe dla kolejnych zwycięzców w dorocznych plebiscy- 
tach Czytelników Przeglądu Sportowego na listę: 
a) 10 najlepszych sportowców polskich, 
b) 3 najlepszych zespołów polskich. 


Związku Polskich Związków Shor 
towych, których regulamin po- 
dajemy obok. 

Inowacia ta ulatwia ogromnie pracę 
uczestnikom plebiscytu, gdyż automa- 
tycznie wyklucza wątpliwości oo do 
kwalifikowania zespołów wśród pale” 
dyńczych sportowców, co dawniej mia- 
ło często miejsce i powcdowało unie- 

ważnienie kuffonu. 

Od dzisiaj jasnym jest. że wyczyny 
zespołów muszą być sklasyfikowane od- 
dzielnie na specjalnej liście dołączcnej 
do każdego kuponu plebiscytowego, 


Po tym zasadniczym wstępie powra- 
camy raz jeszcze do zenerałuego prze- 
g!ądu wydarzeń roku ninicnego i opie- 
rając się na materiale podanym przy 
otwarciu plebiscytu notujemy obecnie 
(w porządku alfabetycznym) Nstę 35 
eazw.sk, które nasuwają się 

w pierwszym rzędzie 
przy rozpatrywaniu kandydatur na li- 
stę 10-ciu najlepszych. 

Chmielewski (boks), Ehrlich (ping), 
Fiałka (l. a.), Gatecki (p. n.), Gassow- 
ski (l. a.), Jędrzejowska (tenis), Kal- 
barczyk (tyżw.), Kapiak (kol.), Ko- 
walski (hokej), Kucharski (l. a), Kwa- 


"śniewska (l. a.), Ludwiczak (hok.), Ma- 


iewski (łuczn.), Matyas (p. n.), Napie- 
rała (kol.), Noji (l. a.), Orlewicz (nar- 
ty). Polus (boks), Piontek (p. n), Rot- 
hole (boks), Segda (szer.), Szymura 
boks). Sobkowiak (boks), Stogowski 


(hokei), Szczepaniak (p. n.), Sobieraj, |: 


(kajakt), Tłoczyński (tenis), Verey 
twiośl.), Wodarz (p. n.), Wostal (p. n.), 
Wilimewski (p. n.), Wolkowski (hokej), 
Wasilewski (kol),  Walasiewiczówna 
(l a.), Zieliński (hokej). i 

Raz jeszcze podkreślamy, że uczest- 
ników plebiscytu 

nie obowiązuje 

bynamwiej czerpanie nazwisk z powyż- 
szej listy, gdyż Sprawa oceny wyni- 
ków jest kwestią ściśle subiektywną. 


Jeżeli chodzi o klasyfikowanie ze- 
społów, będziemy się obracać wyłącz 
me w ramach spotkań 

naszych reprezentacji 
biorąc przy tym głównie pod uwagę 
iakiś konkretny, najwybitniejszy ich 
występ w ciągu całego sezonu. Rzecz 
prosta na liście najlepszych zespołów 
może się znaleźć dany dział sportu 
tylko jeden raz. 

Poniżej przypominamy Czytelnikom 
szereg ważniejszych momentów sezonu: ! 
Boks: mistrzostwo Europy w Medio- 
lanie, zwycięstwa nad Austrią 15:1, 
Węgrami 10:6, Norwegią 12:4 (dwu- | 
| R 1 1AWAWE l I o) 
Jędrzejowska!.. 

Zw. Pol. Zw. Sp. postanowił zgłosić 
Jadwigę Jedrzejowską do Państwowej 
Nagrody Sportowej. Kandydaturę tę 
wysunął już poprzednio Związek Dzien- 
nikarzy Sportowych i MSZ. 

Delegatem Z. P. Z. S. na posiedzeniu 
Komisji nadawczej będzie płk. Gebel, 
a delegatem P. K. O!. płk. Glabisz. 

Jednocześnie, w myśl nowego regula- 
mimt do Komisji został przez Zw. Związ 
ków desygnowany, jako delegat jedne 
go z najpoważniejszych kiubów prezes 
Warty dyr. Kuczyk. 

Związek Polskich Związków Sp. za- 
twierdził kierowników grup olimpij: 
skich, a mianowicie: PZPN p. Kałuża, 


gry sportowe p. Nowak, strzelanie mir. 
Stawarz. wioślarstwo p. Długoszewski, 
boks p. Suszczyński, 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
k „TERMO - AS“, 
ANTONI KOWALSKI 
Wardszawa Krucza 11 — 6. 
wysyła 7a zaliczeniem: grzejnki kieSzonko- 
we „„Baśką'' — 1 szt. zł 4.—; 10 ładunków 
węgiowych (50 — 60 godz. ciepła) zł 1.50: 
żelazka do wygładzana smarów na nartach 
„Lech! (nowy typ lekta) — zt 4.—; 10 ta- 
uUwnków do „Lecha“ zł 1.20. Ceny manco 
odbiorca. 


AJ 


ścigu Dookoła Węgier (o 15 sek. za gv- 
spodarzami). 

Lekka atletyka: wygrywamy wyso- 
ko trójmecz w Atenach przed Czecho- 
słowacją: nieoficjalne ll-gie miejsce na 
turnieju 10 państw w Antwerpii (za 
Finlandia), przegrany różnicą 24 
pkt. mecz międzypaństwowy z Niem- 
cani. 

Pilka nożna: zwycięstwa nad Szwe- 
cią 3:1. Danią 3:1, Łotwą 2:1, Jugosła- 
wią 4:0 (mistrz. świata!), remis z Bui- 
garia 3:3 1 trzy zwycięstwa meoficiale 
nego teamu reprezentacyjnego nad Li- 
gą Paryża 5:1, Ligą Północy Francji 
z! oraz mistrzem Włoch — Bologną 

A 

Szermierka: 


zwycięstwo  Szpadzi- 


Redakcja Przeglądu Sportowego przeprowadza plebiscyt w styczniu każ- 


dego roku, podając do publicznej wiadomości wyniki głosowania. 


Zdobywcami nagród honorowych Z. P. Z. S. zostają: sportowiec, oraz Ze- 


spół, którzy zajmą na listachplebiscytowych pierwsze miejsca, to znaczy, 
na których padnie największa ilość głosów. 


na wla- 


4. Nazwisko sportowca oraz nazwa zespołu nr 1 zostią wyryte koleino na 
nagrodach wędrownych z oznaczeniem roku ich zdobycia, 

5. Nagrody wędrowne będą co roku uroczyście wręczane zdobywcom (lub 
osobom upoważnionym) przez Przedstawiciela Zarządu Zw. Pol. Zw. Sporto- 
wych, łącznie z redaktorem Przeziądu Sportowego. 

6. Zwrot nagród wędrownych do redakcji Przeglądu Sportowego obowiązuje 
do dnia I grudnia każdego roku. 

7. Sportowiec, mianowany przez plebiscyt najlepszym, otrzymuje 
sność pamiątkowy srebrny żeton Z odpowiednim napisem. 

8. Wszyscy sportowcy umieszczeni na liście 10-ciu najlepszych. jak również 


wszystkie 3 zespoły otrzymują 


dyplomy honorowe od redakcji Przeglądu 


Sportowego, podpisane również przez Zarząd Zw. Pol. Zw. Sportowych. 


Amsterdamie i pierwsze miejsce tej sa- 
mej osady na mistrz. akademickich w 
Paryżu; drugie miejsce ósemki akade- 
mickiej (przed Węgrami) w Paryżu; 
zwycięstwo czwórki wioślarek nad Wwe- 
gierską w Budapeszcie. podczas meczu 
Węgry — Polska 8:1. 


3% 
Wypełniając kupon należy pisać w 
sposób następuiący (podajemy przy- 
kładowo): 


Ta sama procedura dotyczy sty 
3-ch najlepszych zespołów. 


Nagrody dla uczestników 


Dalszą pracą komisji jest ustalenie 
najbardziej trafnych kuponów, a więc 
takich. które skutkiem intuicii auto- 
rów zbiorą największą ilość punktów. 
Idealnie trafna odpowiedź na listę 
10-ciu sportowców miałaby punktów 


155, Prosimy sprawdzić — sumując rzad 


repr. piłkarska, bokserska, tenisowa, | Cyfr z prawel strony. 


fekkoatletyczna i t. d. 
2-ka ze sternikiem, 8-ka wioślarzy; 
drużyna Sszosowców. 


Technika obliczania wyników 


W 11-tu poprzednich plebiscytach 
nie zdarzył się taki wypadek, aby po- 
jedyńcza osoba przewidziała z góry 
tak dokładnie wynik obliczeń przecięt- 
nych. Sądzimy. że i tym razem pre- 


Cyfry umieszczone z prawej Strony | mie zdobędą raczej kupony zbliżone do 


kuponi „taksują* automatycznie Odpo- 
wiednią ilością punktów  plebiscyto- 
wych każde wypisane na liście nazwi= 
sko. Tak więc np. Sportowiec umiesz- 
czony na 4-miejscu otrzyma 7 pkt. na 
7-yvm — 4 pkt, a na ostatnim 1 pkt itd. 

Komisja obliczająca wyniki plebis- 
cytu rejestruje wszystkie zgłoszone na- 
zwiska i sumuje ilość punktów. które 
łącznie padły na nie. W ten właśnie 
sposób powstaje lista 10-ciu najlep- 
szych sportowców, która jest prawdzi- 
wym przekrojem opinił uczestników 
plebiscytu. 


Jan Erdman 


Tajemnice, które znali wszyscy 


Echa posiedzenia komisji europejskiej I. A. A. F. w Paryżu 


Oczywiście tajemnica kotombofilów cy 7, Angiia 6, Holandia 5, Polska 4, | 
paryskich została ośimieszona przez ca*| Włochy i Szwecja oo 3. Węgry, Esto- 


Paryż, w styczniu. 

Posiedzenie komisji do spraw lekko- 
atletycznych mistrzostw Europy zakoń- 
czyło się zupelnie niezwykłym komuni 
kałem, który warto dla rozwese'enia 
czytelników przytoczyć. 

Oto jego brzmienie: 
Po dwudniowych obradach komi- 
sła europeiska Międzynarodowej Fede 
Tracji Lekkoañetyczrej postanowiła 
przychyrić się do załecenia Międzyna- 
rodowego Komitetu Olimpijskiego i 
skreślić gołębie z programu uroczysto- 
ści inauguracyjuych lekkoat:etycznych 
mistrzostw Europy. Demarche Komite 
tu Olimpijskiego uzasadnione było tym, 
że symboliczne wypuszczenie gołębi 
ma być w przyszłości stosowane wy- 
łącznie w ceremoniale olimpijskim. 

We wszysikich innych sprawach de 
cyzji nie powzięto, a przebieg narad 
uznano ga tainy". 


ła prasę francuską, która 


intymne szczególy obrad. 
Okazało się więc, że prowizoryczny 


przydział miejsc bezpłatnych jest j i i „| uciążliwy, 
zpłatnych i już | kladny program minutowy mistrzostw. | uciążiwy, 


» następnego |na, Czechosłowacia, Szwajcaria po 2, 
dnia przyniosła wszystkie, uaibardzi:! |reszta po jednym. 


Został już również zatwierdzony do- 


dokonany. "Przedstawia sę. on sasie- | Nie przytaczamy go. bo chyba jeszcz 


puiąco: Niemcy 14. Szwecja 4 Fineamdia | na to iest zbyt wcześnie. 


po 12, Anglia 11. Węgry 10, Włochy 6, 
Estoma 4, Połska j Norwegia po 3, Ho- 
landia, Szwajcaria, Grecja, Begia i 
Austria po 2, reszta — po jednym, Po- 
ważniejsze zmiany «nastąpią» tu tylko 
wówczas, jeśli jakieś państwo zrzeknie 
się swego kontyngentu (Anglia. Albania, 
Irlandia, Mafta?), W każdym razie ja 
ko zasade przyjęto, by nikt nie otrzy- 
mał ponad.14 miejsc bezpłamych i by 
każdy zgłaszający się związek otrzy- 
mał przynajmniej jedno miejsce. 


Mistrzostwa kobiece Europy: Niem- 


Przypomina 
my tylko, że mistrzostwa męskie odbe- | 
dą się w ciągu trzech dni (3—4—5) 
września) w Paryżu, a mistrzostwa ko 
bieco w ciągu dwu dni (17 i 18 wrześ- 
nia) w Wiedniu, W programie zasłu- 
guie na uwagę taki podział konkurencii 
by IsorHoilo mógł brać udział zarówno 
w 5 km, jak i w biegu z przeszkodami. 

Skreślono natomiast z programu 
wszelkie eťminacje i wyrzucono mini- 
ma. Komisia europeiska wyszła tutaj 
ze słusznego założenia, że jak wykaza= 
la praktyka mistrzostwa Europy obsa- 


Al. Reksza 


REWANŻ PO 20 LATACH... 


Rugby jest u nas grą niemal zupełnie 
nieznaną. Przed kilku laty usiłowano 
coprawda zaszczepić ją na naszym 
gruncie — skończyło się jednak tylko 
na usiłowaniu. Dziś zresztą popular- 
ność rugby zmalała w całej Europie, 
pasjonuje się tą grą jeszcze tylko A- 
meryka, gdzie co roku obchodzi się 
wielkie święto z okazji tradycyjnych 
zawodów pomiędzy reprezentacjami 
Marynarki i Armii lądowej. 

Ale czy kto wie o rughy dużo, czy 
mało, interesuje się tą grą więcej, czy 
mniej, słyszeć musiał napewno 0 „All 
Blacks", fantastycznej drużynie nowo- 
zelandzkiej, której występy w Europie 
w r. 1925 stanowiły jedna z najwięk- 
szych rewełacyj sportowych. „All 
Blacks“ rozegrali około 30 spotkań w 
Anglii i Francji, ani razu nie schodząc 
z boiska pokonani. 

Tournee nowozelandczyków po Eu- 
ropie w r. 1925 miało bardzo ciekawe 
podłoże. Pierwszy raz bawili oni w 
Anglii 20 lat wcześniej 1 pokazali oj- 
czyźnie rugby klasę wprost olśniewa- 
jaca, nie to że zwyciężając, ate po pro- 
stu miłażdżąc wszystkich przeciwni- 
ków. Już mieli wracać na swoie wyspy 
po szeregu sukcesach nienotowanych w 
historii żadnego sportu, kiedy w 
ostatnim meczu pokonani zostali przez 
reprezentację Walii. Na meczu tvm 
dwa razy tylko zdobyto punkty. Pro- 
dadzenie dla Walii uzyskał wspaniały 
skrzydłowy Morgan, a kiedy w krótki 
czas po tym wyrównał Dean — sędzia 
zakwestionował to zagranie... 

„All Blacks“ wrócili do swej ojczy- 
zny. boleśnie dotknięci niesłuszną ich 
zdaniem porażką z Walią, a biedny De- 
an do końca życia nie mógł sobie daro- 
wać fatalnej pomyłki sędziego. Kiedy 
powalony ciężką chorobą leżał na łożu 
śmierci, jeszcze uprzytamniał kolegom 
sytuację, w jakiej zdobył historyczne, 
nieuznane przez sędziego wyrówna- 
nie... Ostatnie słowa, jakie wypowie- 
dział brzmiały: 

— Przysięgam. jeszcze teraz przy- 
sięgam, że prawidłowo zdobyłem ten 
punkt w Cardiff... 


Złożone na łożu Śmierci zeznanie 
Deana dostało się do wiadomości opinii 
publicznej, dotarło do parlamentu. No- 
wa Zelandia zapałała oburzeniem i żą- 
dzą odwetu. Następcy dawnych „All 
Blacks* postanowili zmazać poniesio- 
ną przed laty parażkę... 

Drużyna, która zjawiła się w Euro- 
pie w r. 1925, rozpalona pragnieniem 
rewanżu, to już nie byli „All Blacks“, 
a „All Devils“, Diabły te szły od zwy- 
cicstwa do zwycięstwa, nie tracąc ani 
jednego punktu. Po serii bezapelacyj- 
nych zwycięstw, w ostatnim meczu 
spotkali się, tak jak przed laty 20. z 
| reprezentacją Walii. I choć Walijczy- 
cv bronili sie rozpaczliwie do przerwy 
wynik brzmiał 11:0, a końcowy 19:0 
dla Nowej Zelandii! 

Dean był pomszczony. Ludność No- 
wej Zelandii szalała ze Szczęścia, a 
parlament. czekający na specjalnym 
posiedzeniu na wynik meczu, przez a- 
klamacię przyjął uchwałę wyrażającą 
drużynie wdzięczność całego kraju. 


CUDZE CHWALICIE... 


Sztafeta Olimpia - Berlin, którą u- 
rządzili Niemcy na otwarcie igrzysk 0- 
limpijskich w r. 1936 przypomniała ko- 
iosalne wyścigi indywidualne i sztafe- 
towe organizowane w dawnych cza- 
sach w Anglii, zemocjonowała wielu 
entuzjastów lekkiej atletyki, którzy z 
zainteresowaniem śledzą wyniki gigan 
tycznych biegów urządzanych do dziś 
w zachodniej Europie. a ostatnio także 
i w Rosji Sowieckiej. „No proszę, sly- 
szał pan? To jest robota! Zagranica! 
Sztafety na przestrzeni setek kilomet- 
rów! Czy pan sądzi, że i my zdobę- 
dziemy się kiedyś na coś takiego?", 

Mam przyjemność wyjaśnić, że u 
nas, dawniej, niż to sle wielu miłośni- 
kom lekkiej atletyki może wydawać, 
bo już w r. 1910 (tak!) rozegrany byl 
bieg rozstawny Lwów—Kraków tł, j. 
na dystansie 339,5 km! Zmiany dawa- 
no co 200 mtr, i cały dystans pokryto 
w czasie 18 g 58 min. 

Dobrze jest czasem, i nawet wypa- 
da, znać własne podwórko. a nie wy- 
glądać tylko przez płot na podwórko 
sąsiadów. 


Narciarskie 


ostatnie modela, gotowe i na miare. Hurt- Detal 


blory damskie. męskie 


„SPORTPÓL” 


Marszałkowska 108 


róg Chmielnei, front 1 piętro 


Powiedzmy, że tak było naprawde... 


NIE ZAWSZE PRZYKŁAD IDZIE 
Z GÓRY. 

Muszę wystąpić w obronie zalerii: 
To nie prawda, że galeria jest bazą, W 
której gromadzą się ludzie źle wycho- 
wani, hałaśliwi, awanturniczy. Proszę 
pomyśleć, zastanowić się. Obserwacja 
publiczności w różnych krajach daje | 
podstawy do twierdzenia czegoś prze- 
ciwnego, do stwierdzenia, że naiwięcej 
prawdziwych i wielkich awantur robi 
t. zw. „lepsza publiczność”. 

Z galerii w Cyrku warszawskim nie- 
raz spadały na ring Kartofle, ale z Ióż 
rzucano w sędziego krzesłami, praw- 
da? Proszę powiedzieć panowie orga- 
nizatorzy, bileterzy i policjanci z kim 
miacie więcej kłopotu z plebsem z ga- 
lerii, czy z „lożownikami*? Utrzytmu- 
je, że więcej zamieszania i przy wej- 
ściu t przy wyjściu į przy szukaniu 
tniejsc i podczas samej imprezy stwa- 
rza pan w „melonie”, niż facet w „cy- 
klistówce". Bo ten pierwszy więcej się 
ceni, żąda poważania, wymaga dla sie- 
bie respektu. 


Być może, — tak usiłował tłumaczyć 
to ziawisko jeden z kolegów dzienni- 
karzy — że zawody sportowe są wiel- 
ka, często jedyną okazją dla eleganc- 
kiej publiczności wykrzyczenia się, za- 
dośćuczynienia potrzebie awanturowa- 
nia się i wymyślania sobie nawzajem. 
Może to racja, bo nie uważam, żeby w 
tych wypadkach „lepsi goście* brali 
przykład z góry. Wyrobiono tylko tej 
„£górze* złą markę i „dół” awanturuje 
się często na rachunek „góry”. 

Oburza mnie też zawsze prowoko- 
wanie galerii. Wytworny pan z dołu 
nie powinien zadzisgać głowy i wołać 
Donad siebie: 


— Prosze państwa, zawody mają się 
toczyć w atmosferze kulturalnej ł or- 
ganizatorzy ostrzegają. że jeśli z ga- 
lerii spadnie na ring jakikolwiek przed 
miot, mecz zostanie natychmiast prze- 
rwany l... 

Nonsens! I nietakt. Szczerze się cie- 
szę, kiedy takie przemówienie przery- 
wa rzucony z góry kartofel. Jak moż- 
na tak prowokować! Organizatorzy 
zamiast ostrzegać galerię przed eksce- 
sami, niech uważają, aby zawody Toz- 
poczynały się punktualnie I aby widz 
otrzymał wszystko to. co. kupując bi- 
let. czyta na afiszu! 


dzane są tylko przez elitę zawodników, 
że nie ma za tym konieczności stwa- 
rzania dodatkowego sita. Zgodzono się 
na ło tym chętniej. że zawodnicy całe- 
go świata uważają podwółny start w 
tym samym dniu za obowiązek bardzo 


| kon aiu 

Nasza pozycja na mistrzostwaci! męs 
kich wygląda fatainie. Zdystansowanie 
lekkiej atletyki polskiej rzez półtora 
urńiionową Estonię jest bolesnym policz 
kiem. W Turynie mieliśmy jeszcze 4 
miejsca bezpłatne. dzisiaj tyłko trzy. Co 
prawda, wtedy była koniunktura na 
asy, a teraz — na masy. ale nim się to 
komu wytłumaczy... Trzy miejsca — to 
diablo mato! 

— Czy dostaniemy choć jedno dodat 
kowe? — pytamy polskiego członka ko 
misii kpt. Misińskiego. 

— Liczę na to. Trzy miejsca wy” 
padły dia nas na zasadzie statystyki ze 
szłorocznych wyników — i na to mc 
poradzić nie moglem. Ale statystyka 
mówi nieprawdę, bo nie uwzględnia 
naszych znakomitych rezerw, z których 
lada dzień wyskoczy nowy rekordzi- 
Sta, Mało tego: statystyka nie bierze 
pod uwagę maratonu, dziesięcioboju | 


w 0 born 1] 


listy idealnej, Rozpatrzmy rzecz nal- 
lepiej na przykładzie. umieszczając o- 
bok siebie dwie listy: 


ista idealna kupon uczestnika 


i. sędrzejowska 10 |1. Jędrzejowska 1 
2. Kucharski 9/2. Chmielewski 8 
3. Chmielewski 8|3. Kucharski 8 
4. Verev 7 |4. Verey 7 
5. Ehrlich 6|5. Ehrlich 6 
6. Wałasiewicz, 5|6. Wodarz 4 
7. Wodarz 4|7. Sobieraj 2 
8. Polus 318. Walasiewicz, 3 
9. Sobierał 2|9. Polus 2 
10. Napierała _ 1[10. Noj 0 
razem ssi razem 50 


Jak widzimy, skutkiem przestawie- 
nia miejsc poszczególnych Sportowców 
w stosunku do listy idealnej, kupon 
stracił 5 pkt. Obliczenie jest jasne: Ku- 
charski zamieszczony niżel, niż na |iś- 
cie idealnej „zarobil“ zamiast 9 pkt, — 
8 pkt. Jeszcze większą różnicę spowa 
dowała omyłka z  Walasiewiczówną, 
Nie przydało się też na nie ulokowa- 
nie wyżej Sobieraja, lub Wodarza. Ka- 
żdy z nich mógł być otaksowany tyl- 
ko taką ilość punktów, jak na Nście 
idealnej. Noli, wstawiony zamiast Na” 
pierały — nie otrzymał ani jednego 
punktu i tak byłoby z każdym nazwis* 
kiem nie uwidocznionym na liście ide” 


alnel. sów 

Poniewa? ułożenie dziesięciu nazwisk 
we właściwej kolejności jest dosta- 
tecznie trudnym zadaniem, przeto słów 
ną podstawą do przyznania nagrody 
będzie właśnie maksymalny zbiór punk 
towy z listy 10-ciu najlepszych spor- 
towców. 

Przy równym zbiorze punktów z lis- 
ty 10-ciu najlepszych decydować be- 
dzie trafne uszeregowanie zespołów. 

* 


Dla Uczestników plebiscytu, któ 
kupony będą najbardziej zbliżone gł 
listy idealnej, redakcja Przeglądu Spor 
towego przeznacza nastepujące na- 
grody: 

I nagroda: ozdobny przybór na 
biurko, w marmurzej 

Il nagroda: roczna prenume- 
rata Przeglądu Sportowegoi 

II nagroda: skórzana Panie. 


chodu. a we wszystkich tych konkuren | rośnica: 
10 nagród książkowych 


jach jesteśmy na czołowych pozy= 
ciach. Będę więc walczył o słuszną 


ryża uda się poet 


Ciekawy wypadek rozpatrywano 
przy zatwierdzanią rekordu światowe- 
go Vati (Włochy) na 80 mtr. płotki. 
Valla przebiegła ten dystans w czasie 
11,6 sek. mając do pomocy wiatr o 
sile 3 mtr. na sekundę. Tymczasem 
regulaminy uznają za „przepisowy* 
wiatr do 2 mtr. na sekundę. Rekordowi 
groziło więc unieważnienie, 


Deiegat włoski Pucci, potapa? się jed 
nak, że wynik Valli ustanowiony został 
w przeddzień uchwały. ustalającej tę 
szybkość wiatru. Wynik został więc 
uznany, jako ostatni z rekordów wietrz 
nych, M 


Kpt Jerzy Misiński jest w chwili 07 
becnel jedynym Polakiem  zasiadalą- 
cym we władzach poważnej instytucji 
międzynarodowej, Nasze mandaty w 
Związku Hokejowym, czy Wioślarskim 
kończyły Się zwykle w dniu zorgamizo 
wania kosziownej imprezy międzynaro 
dowei. y 

Kpt. Misiński cieszy się we 
dzach Komisj; europejskiej znacznym 
autorytetem. Śwładczy o tym chociaż 
bv fakt powierzenia mu wraz z von 
Haltem | Puccim funkcji loru wszy- 
stkich urzadzeń stadionu w Colombes 
przed mistrzostwami Europy, 

Mistrzostwa kobiece otworzy prezy 
dent. republiki austriackiej dr Miklas. 

Wobec ustąpienia Edstroema na kon- 
gresie IAAF w Londynie (16—18 mar- 
ca), obrany bedzie nowy prezes Fede- 
racji. Mówi się o kandydaturach Ek- 
unda (Szwecja), Haia (Niemcy) i Stan 
kovitza (Wegry). Wydaje się. że Pol- 
ska głosować powinna na Węgra. 


wla- 


* 

Delegaci Francuskiego Zw. Lekko- 
atetycznego odpowiedzieli na zebraniu 
niemiłą anegdotę. Oto kiedy organiza- 
torzy Igrzysk Akademickich zwrócił 
się do zarządów kolejowych © zniżkę 
przy przejeździe tranzytowym zawodni 
ków, zewsząd przyszły ŻYCZIIWE OdDO- 
wiedzi Tyko Połska zachowała wy- 
niosłe milczenie, AL. 

Uważamy. że sprawa nadaje sie do 
mterwerch prezesa ZZ u pana minicira 


somunikacii 


sprawę i łiczę. że cztery bilety do Pa- | 


XH-ty plebiscyt 
Przeglądu Sportowego 


Głosuję na listę; 
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Dokładny adres: 


PE PY 1-4 E ile 2 


Termin nadsyłania kuponów 
upływa dnia 12-go lutego. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 20 stycznia 1933 r 


o tytuł mistrzów Świata 


walczyć będą nasi pingpongiści w Londynie 


LONDYN. 19.1 — Tel. wi. — Pod pa- 
tronatem króla Jerzego VI, rozpoczy- 
nają się w nadchodzący poniedziałek 
w potężnej Albert Hall, dwunaste mi- 
strzostwa Świata w tenisie stołowym 
przy udziale reprezentantów  20-tu 
państw. Zainteresowanie mistrzostwa- 
mi jest jeszcze większe niż w r. 1935, 
kiedy to widownia w Wembley była 
za mała aby pomieścić wszystkich 
widzów. 

Polacy oczekiwani są w sobotę; za- 
mieszkają oni w Lincoln Hall, Hotel 
który został zamieniony na główną 


nie wśród organizatorów, a Prezes 
i Ti i TS. Ivor 
Międzynarodowej Federaci irt- 


Montagu był gotów porus% 
kie czynniki, sha jednak Polska przy- 
jechała. Polacy sa uważani w Londy- 
nie za interesujących przeciwników, 
a Ehriich test częstym gościem nad Ta 
mizą. Polak zrał tu przed kilku tygo- 
dniami wraz z Barną, Amerykaninem 
Marshallem. Austriakiem  Liebsterem 
f'Czeszka Kettnerową i był bohaterem 
najpiękniejszej walki z Anglikiem Co- 
henem. Ehrlich jest też jednym z fa- 
worytów. 
Ehriich ma szczęście 

Losowanie gier jest juž znane. 
Ehrlich, w przeciwieństwie do Badenu 
1937, kiedy odrazu w pierwszych grach 
spotkał Amerykanina _ Berenbauma, 
Barnę i mistrza świata Kolara, tym ra- 
zem wylosował wspaniale; został on 
rozstawiony i ma drogę do półfinału 
otwarta. Otwiera On listę 128-u za- 
wodników i w Pierwsze] grze spotyka 


się z słabiutkim  Belgiem Evalenko, 
w drugiej kolejce ma za przeciwnika 
świetnego Amerykanina Sol Schifta, 
który po raz trzeci przybywa na kon- 
tynent europejski. Taktyką Polak gó- 


zwyciężyć. Tu trzeba dodać, że Schiit| Obojętne jest kto zwycięży w trze-|zgraną parą angielską 
serwisem | ciej ósemce: Hamr (Czech), Hagenauer bley. Finkelstein gra w parze z dtu- 
Haydon |gim reprezentantem Palestyny Nickel- 


popisywał się w Badenie 
wprost nie do przyjęcia, ale dziś, wo- 
bec zakazu t. zw. „finger spin“ stracił 
swą największą broń. 

Po prawdopodobnym zwycięstwie 
nad Schifiem, Ehrlich ma jeszcze prze- 


i 


Dziś wyjazd... 


ŁÓDŹ, 19.1. — Te. wł, — Dziś w 
czwartek wieczór wyjeżdża do Londy- 
nu na mistrzostwa Świaża w tenisie sto- 
łowym polska ekspedycja w fczbie u- 
przednio przewidzianej. ale w nieco 
zmienionym składzie, W piątek o godz. 
450 rano jest punkt zborny dla całej 
ekspedycji w Zbąszyniu, Drużyna je- 
dzie przez Ostendę. W miejsce Mału:l- 
ły, który zdaje maturę — wyrobiono w 
ostatniej chwi paszport dla Czernia- 

1 kowskieggo (?) z PZL, Warszawa. Po- 
za tym jadą: Rojzen z Warszawy, Gir 
tek — Schiff z Tarnowa i Osmański z 
Torunia. Z ekspedycją jadą: mec. Stan, 
Jakobson (delegat ma kongres Między- 
narodowej Federacji) i chor. Koliwesz- 
ko (kapitan związkowy PZTS-u), Ehr- 
tich wyjeżdża jutro, w czwartek z Pa- 
ryża do Londynu. PZTS starać się bę- 
dzie w Londynie. aby dopuścić Czemia 
kowskiego do gier pojedyńczych za- 
miast Maluitiy. 


| 
Makabi przegrywa bitwę w P. Z. P. 


Komisja sportowa PZP rozpatrywała 
w środę protesty klubów od uchwał Ko 
mstetu Wykonawczego PZP. Protest 
AZS u warszawskiego w sprawie szta- 
fety. pań na mistrzostwach Polski zo- 
stał uwzględniony. Komisja stwierdzi- 
ła, Że sztafeta Hakoahu bielskiego wy- 
startowała z falistartem i wobec tego 
sztalętę tę zdyskwałiiikowała. 

dalszym ciągu Komisja Sportowa 
rozpatrywała protest Makabi krakow- 
skiej w sprawie zweryfikowania wszyst 
kich meczów piłki wodnej Jako w. o. 
Komisja częściowo protest uwzziędni- 
ła, a częściowo oddaliła. Mianowicie 
stwierdzono, że stary dług Makabi nie 
zosta! na czas przez Makabi zapłaco- 
ny i dlatego mecze do czasu zapiace- 
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Ruch — HCP 


W- Wielkich Hajdukach rozegrany 
zostanie w maibliższą niedzielę finalo- 
wy mecz o drużynowe mistrzostwo 
nięściarskie Polski pomiędzy mistrzem 
Śląska — Ruchem i poznańskim H.C.P. 
Ruch wystąpi w swvin najsilniejszym 
składzie i pewny jest sukcesu. Nie ob- 
sadzona została jeszcze waga półcięż- 
ka, w któreł odbędzie sie eliminacja 
pomiędzy Kolonką i Śliwka. Skład po- 
za tym wyglada następuiaco: „Jasiń- 
ski", Chmiel, Manecki, Bieniek, Walo- 
szek, Wiedernan. Śliwka lub Kolonko, 
Wrazidło. Zawody odbędą się w sali 
Katolickiego Domu Ludowego w Haj- 
dukach, przy ul. Kościelnej. (hr). 


, Sekcja bokserska „Dębu“ odkryje 
niebawem swe karty. Pięściarze tego 
klubu trenują pilnie pod kierownictwem 
Wieczorka, który porzucił barwy Po- 
licyjnego I granatowy mundur i prze- 
niósł się do huty Baildon. Sekcja w 
dniach najbliższych zgłoszona zostanie 
do Śląskiego OZB: przygarnęła ona 
m. in. trzech obiecujących zawodników 
P.K.S-u katowickiego: Musioła, Mazur 
ka i Kotasa. Na czele sekcji stanął wi- 
ce-orezes K. S. „Dab“, dyrektor inż. 
Keller, piastujący zarazem godność 
prezesa Śląskiego O.Z.B. (hr) 


T 


Pakt przyjażni 


pya, azii małnego zebrania Ligi od- 
yła się w przeddzień komierencja po- 
dr g, Drzedtawiciclami Pogoni mo. 
preg Wedkim i mir. Rolandem oraz re 
Ryba 
opać glęboko w ziemię 

ym od ku łat wy 
a mo Lwowie i w 
wać się należy. że 
tym razem będzie to ugoda na trwai- 
szych podstawach € prz 


etrwa szozęśli- 
wie... plIeTWSZY MECZ o punkty i 


pu 
„| ułożył i ty. 
miargcje, w ibret dala wras "GW 
ności do harmonimezo  wspôħżycia 1 
czo. 


„Zarz śląskicgo 
tatim po 
BBTS. H i 


Newajfikowano wm eszanego W 
ta F „p. T. Gedit- 

na Liase m Jli vieszono natos 
Koene? BBTS. Zwotnienie 
mimo 


staję “Oatu 1 
je padal enonkiem B.B T.S Bielsko! 
. NIE ZWOLNI POCHOPINA 
46 stwiepgynatorskiego K.S. ważnia nas 
Pw 
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kg” antujacego mu zwolnie- 
podtrzymuje w całej roz" 
Oskarżenie. Pochopin również 
dotychczas do klubu macle- 
ienie, na które zresztą tro- 


|, na rok 
Pana POR inn. 


Pnszezególnych Okyegw Korpusu, a nie jaa 


prawę z obiecującym Anglikiem Fil- 
bym, który jest jednak lepszym dubli- 
stą niż singlistą. Po tych trzech zwy- 
cięstwach Ehrlich będzie czekał na 
zwycięzcę drugiej ósemki, gdzie  nię 


| (Fr), Goebl (Austria) czy 
(Anz.), gdyż nad każdym z nich Polak 
zdecydowanie góruje. Z ostatniej ósem- 
iki tej strefy powinien wyjść zwycię- 
sko Węzjer Hazi, którego Ehrlich 
w ćwierćfinale pokonał 3:1 w Badenie. 

Na czele drugiej strefy Stoi obrońca 
tytulu mistrzowskiego, Austriak, ale 


Polak z pochodzenia. Robert Berg- 


wspomnieć, że Finkelstein, 


w swym 
debiucie międzynarodowym w Pradze 
wpadł odrazu na Barnę i przegrał po 
pięknej grze 1:3. Polacy, zwłaszcza 


Ehrlich gra w parze z Gutkiem i w 
ruje nad Amerykaninem i powinien go| widzimy żadnego znanego nazwiska. | pierwszej grze spotkają stę z dobrze 


Haydon—Bu- 


sburziem i w pierwszej grze wpada 
na parę węgierską Benko i Gardos 


Trudno będzie wygrać 


Losowanie gier zespołowych jest 
już w Polsce znane. Polska dostała 
się do bardzo silnej grupy. Z Stanami 
Zjednoczonymi mamy bilans ujemny, 


mann, który za wyjątkiem Węgra Soo- | przegraliśmy bowiem z timi w r. ub. 


sa, ćwierćfinalisty z Pragi i Badenu, 
zawodnika b. groźnego i Anglików Łu- 
riego, Bergla i Rosena, którzy znajdu- 
ja się teraz w doskonałei formie — 
nie ma kogo się obawiać, Jeżeli więc 
wszystko pójdzie zgodnie z przewidy- 
waniami, powinno dojść do półfinału 
Fhrlich—Bergman, który będzie swe- 
go rodzaju sensacją. W Pradze, Ehrlich 
pokonał 
do finału: 21:19, 23:25. 21:19, 
11:21 dla Bergmana. 
Ciężkie mecze Gutka 
W trzeciej strefie, walczą Polacy: 
Osmański i Gutek, Osinański źle trafił. 
Po prawdopodobnym zwycięstwie nad 


14:21, 


nie sklasyfikowanym Anglikiem  Hel-| 


mym, wpada ôn na Austriaka Liebs- 
tera, z którym nie ma szans. Wiedeń- 
jczyk jest zresztą faworytem w swej 
szesnastce. W trzeciej ósemce gra Gu- 
tek. Spotyka się on w pierwszej grze 
z Węgrezn Sarossyem a Zdy wygra—ma 
zresztą dużą szansę — wpadnie na Va- 
nę, który gra wciąż nierówno. Dlate- 
go Gutek musi wierzyć w swe siły i w 
zwycięstwo. Po ewentualnym zwycię- 
stwie nad Vaną, Gutek spotkałby się 
'albo z Ainerykaminem James Mc Chi- 


nia tego długu zwerylikowano jąko w. | rem (w Badenie Vana pokonał Mc Cju- 
m, Natomiast resztę meczów uznano ja | ra 3:0). albo z Wegrem Bellakiem, je- 
ko ważne. Orzeczenie to nie zmienia za-| danym z żelaznej troski muszkieterów 
sadniczo Stanu faktycznego, gdyż przy | madzłarskich. 
tym stanie rzeczy Makabi traci punkt! W ostatniej strefie, walczy dwóch 
z KSZO i spada z Ligi. Polaków oraz mistrz Polski 1937 r. 
Finkelstein.. w barwach Palestyny. 
Równocześnie komisja stwierdzila w | Finkelstein ma łatwą ósemke i spotkać 
motywach, że są jednak i inne kluby, |się może w szesnastce finałowej z... 
które mają zaległości finansowe, w sto | Rojzenem. jeżeli pokona wcześniej mi- 
sunku do których PZP konsekwencji: strza Świata 1936 r. Czecha Kolara. 
nie wyciągnął. Nie wiadomo również | Rojzen ina taką samą szansę jak Gu- 
dlaczego PZP natychmast po pierw-|tek w spotkaniu z Vaną. Czech jest 
szym meczu nie zawiadomił Makabi, że j dziś dużo słabszy niż w Pradze. kiedy 


weryfikuje zawody jako w. 0., ale uczy 


pokonał Gutka i Ehrlicha w finale. Już 


w epotkan'ach Hasmonci. Pozo= || 


ła, że Pochopin nie orze | 


nił to dopiero w jakiś czas po kij 


| í w roku ubiegłym Eilich zrewanżow 
niu mistrzostw. Badamie tvch rzeczy K sb taa 


sie Kolarowi bi Cze :H, 
ne należy jednak do kompetencji Komi |21:11, ZUA sę Na r 
sii Sportowej. pa Kolar wcześnie spotka się z drugim 

Orzeczenie Komisji Sportowej jest nie | warszawianinem Małuiło, który powi- 
odwołalne, wobec czego sprawa jest roz |nien pokonać Łotysza Joffego. Małui- 
strzygnięta. Jak się jednak dowiaduje- | ło nie ma iż tych szans z Kolarem 
my, ze względu na motywy  Komisji|co Rojzen, który ma świetną obronę. 
Sportowej i okoliczności ze sprawą {Pierwszą grę stoczy Rojzen z niezna- 
związanć, Makabi dąży do postawienia |nym Amerykaninem Pagliaro, i jeżeli 
problemu jej przynależności klasowej |go pokona, to w drugiej zmierzy się 
na porządek dzienny walnego zebrania |albo z Anglikiem Jonesem, albo 
PZP., które odbędzie się 30 bm. z Szwajcarem Marinem. 

Polska zgłósiła cię już do mistrzostw Pięciokrotny mistrz śwlata Barna 
pływackich Europy w Lomdynie. po-|i mistrz Niemiec Mauritz są fawory- 


ska zgłosiła 6 zawodników. Ogólna | w ćwierćfinale nie doidzie do poijedyn- 


ńczba zawodników wynosi z górą 400.' ku  Barna—Finkelstein. Tu trzeba 


2:5. Sol Schiff, Mc Clure są bardzo 
groźni. Bassiord, Hendry, Fuhrman, 
Grimes i Pagliaro są nieznanymi wiel- 
kościami. Austria nie jest dziś groź- 
niejsza. niż przed rokiem w Badenie, 
gdzie przegrała z nami 4:5. Ale przed 
rokiem. Polska była zdaje się silniej- 
sza (Finkelstein). Bardzo podciągnęła 
się Anglia. Ehrlich miał w Londynie nie 


Austriaka, w Badenie doszło |dawno ciężką przeprawę z Cohenem, 


a Barna pokonał Luriego w finale te- 
go turnieju dopiero po pięciu setach. 
Anglia też dążyć będzie za wszelką ce- 
nę do rewanżu. za porażkę w Wem- 
bley 4:5. Niemcy bardzo się podciąg- 
nęjł. ate nie powinni być groźni. Zgłosze 
i są: Mauritz. Hofienan-j grubo slab- 
szy Munchow. Nie powinniśmy się ich 
obawiać. podobnie jak Irlandczyków, 
Waliiczyków i Łotyszów. Ciężko trze- 
ba będzie pracować na zwycięstwa 
z Austria i Anglią. a w szczęśliwym 
tylko wypadku możemy pokonać Sta- 
ny Zjednoczone. (L) 


Dwu asów z Francji 


wadzają Jugosłowianie 
E r przed meczem z Polską 


Korespondencja własna 
Beograd w styczniu. 


Niejedną ze świątecznych godzin poświęcł 
p. Popovic rozmyślaniom na temat treningo- 
wego meczu piłkarskiej reprezentacji Jugo» 
eławii z Rapldem. Nie chce mu zakłócać spo- 
koju świątecznego, nie znam więc jego 030- 
bistego poglądu na mecz z Rap dem, nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że — choć zadowol0- 
my z wyniku — nie cieszy go całokształt me- 
czu. Tak przynajmnej nstosunkowała się O- 
inia do wyniku niedzietnego. 

Reprezentacja Jugosławii wygrała z Rapi- 
dem 4:2 po grze ciekawej i ładnej. Ale... 
Rapid podobał się bardziej, zrobił korzyst- 
acjsze wrażenie. W naszej reprezentacji wy- 
próbowano klika nowych graczy. Praw: 
wszyscy zawiedii, 

Z czterech egzaminowanych najtepiej wy- 
padł bramkarz Urch, który wyrasta ma god- 
nego następcę Glazera. Obronca Angelkovic 
pie posiada ani tej pewności ani tego wyko- 
pu co Matosic, długo więc będzie musiał cze- 
kać nim zajmie jego miejsce. Petrovie na 
prawym lączniku zaprezentował się naogół 
korzystnie, ale wykazał brak kwalifikach do 
meczu z Polską. Zbyt długo przetrzymywał 
pilie a nam przeciwko Polsce trzeba przeciez 
graczy szybkich. Bożovic grał przeciętnie, 
nie wypowiedział ostatniego słowa. 

Do ciekawych eksperymentów należało wy 
stawienie Marianovica ma prawym skrzydie 
ra którym zagrał z konieczności. 

Cała wiec czwórka nie wniosła mie cieka- 
wego do kartoteki kapitana związkowego. 

Nowego telentn nie odkryto. 

Otwierają się natomiast przed kapitanem 
związkowym nowe możliwości. 


Przeglądu Sportowego 


Oto sezretarz generalny Gradjanskiego ra: 


komunikował, że wrócił obecnie z Franejl, 


gdzie podpisał tmowę z dwoma graczami: 
Sposem | Zivkovicem. Obaj znajdują się po 
dobno w świetnej formie. można więc z ich 
usług skorzystać przeciwko Polsce tymbar- 
dziej, że będą mogi! przejść całą kampanię 
przygotowawczą. 

Sprowadzenie dwu zawodowców YT Prancji 
wiąże słę z dużymi planami jakie zakreś'a 
sobie Gradjański na najbliższą przyszłość. 
Oto chce nietylko zmobilizować swoje wsry- 
stkie siły, nabrać świeżej krwi. ale nawet 
sprowadzić jednego gracza Hiszpana. Klub 
chce odegrać poważną rolę w m/etrzostwach 
a wobec udziału mistrza Jugosławii w Mitro- 
pacupie, także | w jej konkurencji. 

Rozgrywki o puchar środkowo =- europejsxi 
nabierają tu bowiem coraz większego znacze 
na I większego za'nteresowania. Khuby gar- 
na się do tej konkurencji widząc w niej bar- 
dzo atrakcyjne urozmaicenie programu so= 


ru. 
3%* 


Rozgrywki o puchar zimowy, stanowiące 
część składową przygotowań do meczu 
z Polks, wkraczają w końcowa fare. 

W niedzielę B. S$. K. pokonał Jugostawie 
4:1, a Qradjański — Lynblanę 8:3. Ob:e 
zwycięskie drużyny wykazały bardzo dobrą 
formę a rwtaszcza starzy gracte reprezenta- 
cyjni jak Oujadinowict, Marjanowiez itá. 

Starzy internacjonatowie nie dadzą się wy- 


ać. 
rugow: "za. 


| ŻY 


Nie zwracano się do nas o mecz hokejowy—twierdzą Niemcy 


metdunki presy polskiej. Stwierdzam | towego obu Śląsków to życzyłbym so- 
najzupełniej oficjalnie, że „Fachamt* | bie. aby kontakt ten był taki Jak prz 

nie zakontraktował żadnego meczu zjlaty z tym jednak znowu zastrzeże- 
Polską | nie mogło tym samym tako-| niem, by klubowe drużyny G. Sląska 
wego odwoływać tetefonicznie czy też |czy też reprezentacja nie były śp 
telegraficznie! Nie wiem po prostu cze- | ne graczami Krakowa | mnych m e 
go dice od nas polska prasa, Z Pol- | Zespoły naszego Śląska nigdy nie by- 
skim Związkiecn Państwowym nie by”| ty wzmacniane berlińczykami czy ba- 
lany w tym roku w żadnym kcntak-| warczykami. Najlepiej przecież bedzie 


Berlin, w styczniu. 


przed kilkunastu dniami odbyć się 
miał na „„Torkacie* w Katowicach mie- 
dzypaństwowy mecz hokejowy Połska 
— Niemcy, a rewanżowe spotkanie 
miało dojść do skutku z końcem stycz- 
nia w Monaciium względnie w stolicy 
Rzeszy: w Każdym wypadku po zakoń- 
czeniu toumee szwajcarskiego. Zawo* 


dom międzypaństwowym towarzyszyło 
wielkie zainteresowanie, o czym świad- 
czyły liczne notatki w prasie zagra- 
nicznej. 

Wiadomości o tym meczu docierały 
tą drogą do Tedakcyj pism niemiec- 
kich — stąd do Społeczeństwa į wre- 
szcie do — „Haus des Deutschen 
Sports", w którym o dziwo, nic nie 
wiedzłano o tych projektach!! 


Mając takie infonmacie udał się wasz 
współpracownik do osoby najbardziej 
kompetentnej — p. Scholza, uoszącego 
oficialny tytui „Geschaeftsfuchrer des 
Facharmtes FEissport im D. R. L.“, 

— Pan jes: pierwszy — oświadczył 
p. Scholz, który zwraca mi uwagę na 


Brytania - reszta Europy 


Mecz wszystkich czasów odbędzie się w 1939 r. 


s Zurych w styczniu 

12 zrmudnia 1937 ukazał się w „ŚLn- 
day Chronicie" artykuł pióra. jednego 
z najwybitniejszych angielskich publi- | Piki Nożnej. Ba, można nawet stwier- 
<ystów piłkarskich, Iwana Slarpego dzić, że wynurzenia o. Sharpe były 
rod tvtulom: „Wielki mecz Wietkiej | czymś więcej, niż próbnym  balcni- 
Brytanii przeciw FEurop'e". kiem! 

Zanim naszkicujemy treść Semsacyj-| W rzeczywistości jest dz% niemal 
pewnikiem, że w roku 1939 dojdzie w 
Anglii do pierwszego spotkania Wielka 
Brytania — Kontynent, a w roku 1940 


większając liczbe państw do 23. Por |tami w swych ósetnkąch. Kto wie, czy 


dajną osobistość angieiskiezo Związku 


Pogoni z Wartą 


żem się na kontynencie rewanż. 
osluchajmy. co pisze Sharpe: 
burzliwych momentów, p À i 
szerek wego zarządu P.O.Z.P.N. w sklad, | Nadwiększa impreza piłkarska 


wszystkich czasów weszła w stadiwn 
przygotowawcze i ma za sobą zgodę 
wysokich osobistości FIFA. Nasze 
spotkania z drużynami kontynentu zy- 
skały sobie zarówno w Brytanii jak | 
w myc Enie tak wieffką i 1 

rczy jeden krok. by do- 
pyta do meczu najłepszych pil- 
parey Brytanii z „resztą Eurony"- 
rierwszy taki mecz musi się odbyć na 
hoisku angielskim. Do wygrania jest 
bardzo wiele! Nawet zapamiętali prze 
ciwnicy kontaktu z kontytentem nie 
omieszkańi bowiem zanteresować Się 
żywo meczem FIFA w Amsterdamie 
(Furopa Srodkowa - Zachodnia). Gdy 
więc pojawia się groiekt zmierzenia 
sity teamu brytyjskiego z reprezen” 


| nadkomisarz’ Rober — prezes, I 


W. 
K. Davron m z Dee Podia- 
$ ono 

p+ Pruchigarten. Map tac 


i 
i 


pńskiej o. 
| walne zebranie PZ 


amupełniających | 


legac) uznali, że przez dymisję zarządu prIc- 
stat istnieć i W.G. I D., aczkoiwek cztonkowie 
jego na wanym zebraniu nie byli obecni i 
dymieji ewej nie zgłowii, Przy wyborach oka- 
zało się, iż dełegatom ne chodziło o osobę PD. 


s 5 ie, entu należ ES 
Sonae kiego erona e Oee | tacia komyn y go uchwycić. 


r Nasz team przedstawiałby wartość 
cz W. G. i D., których prz ; 
„Mod A ocen. gom nięto. NRY” E: | okolo 100.000 funtów. Zestawiłem zo 
wybrano, zgodnie z wosk'ej komaji — mat- | szybko bez głębszej analizy: 

w składzie następuiącym: pp. RY ef Dawson (Szkocia): Andersen (Sz), 
Cummings (Sz); Crayston (Anglia), 

z.); Matthews 
Drake (An.), 


yt swój 
Walnego 
ducyzję swą eofnęł. to najlepszy 
skład Brytanii, ale można by Się z nim 
pokazać. Wypuśćcie taką drużynę na 


został ou zainspirowany przez miaro“ | tylski komitet celem zestawienia 


Te- 
Prezentacji anntorskiej, 

— Należy pomys? p. Sharpe wpro- 
wadzić w życie — kończy wpływowy 
reprezentant Walii. 

Dwa te artykuły przekazane zostały 
do rąk członków Zarządu FIFA į człon 
ków Zarządu brytyjskich Związków, a 
równocześnie uproszono generalnego 
sekretarza FIFA p. dr. Ivo Schrickera 
W Zurychu, by wyraził swą opni. 
Stało się to z kolei w numerze z 26-g0 
£rmudnia 1937, 

— Z zanteresowaniem czytałem o- 
Dinie pp. Sharpe i Robbinsa i uważam, 
Że plan zasługuje na realizację. W r. 
1938 zajęta jest FIFA mistrzostwami 
Świata, natomiast w r. 1939 nic nie 
stało by na przeszkodzie — pisze D. 
Schricker. 

Pinikten wyjściowym artykułu Shar 
pego był mecz ainsterdamski, który 
przemienił się w potężną propagandę 
Diłkarstwa. Na widowni znaleźli się 
wówczas oficialnie również przedsta- 
wiciele czterech Związków brytyjskich 
Anglii, Szkocji, Walii i Inandii. 

szyscy oni byli zachwyceni zarówno 
grą jak postawą graczy i zdołnościa- 
mi organizacyjnymi FIFA. Gdy w 
rozmowie padło słowo o meczu Kon- 
tynent — Brytania reprezentant Szko- 
CH z entuzjazmem podchwycił projekt 
i wyraził gotowość forsowania go w 
r. 1938, 

Na ostatnim posiedzeniu Ezzekuty- 
wy FIFA w San Remo rozpatrywano 
DO raz pierwszy oliciainie propozycję 
„Sanday Chronicle“ i znalazła ona 
ogólną aprobatę. Upow=żniono nawet 
prezydenta Rimeta do udzielania w 
tej materii wywiadów 

Skonzystaliśmy z okazji powrotu p. 
dr Schrickera z San Remo. by zain- 
terpelować go na ten temat. Z wynu- 
rzeń jego wynika, że artykuł p. Sharpe 


angielskie, by przygotować 


z Strassburgu, Tuluzie, 


losowan e Brytanii. 


W osiem dni później 49 grudnia za- 
brał głos na łamach Sunday Chronicle 


się w środę w pełnym sezone, 


dy (12 czerwiec) będą Paryż. Marsylia. í wal 
Strassburg i Hawr. Półfnały odbędą się 16| okazał Się równeż emtuzjastycznym | przerywać  kontvnentainym rajom 
w Paryżu I Marsylii, rozgrywka o trzege | zwolennikiem projektu. Robbins przypo | mistrzostw. 


miejsce 17 w Linc a finał 19 czerwca w Pa- 


ryżu w stadionie Colombes, Edw, Kleiner 


mina, że inż z okazji igrzysk olimmij- 


cie ani pisemnym, ani nawet ustnym, | zawsze zachować fair pay. 


Przepraszam — skłamałbym. otrzyina- 
liśmy przed kiku tygodniami zapro- 
szenie dlia naszych hokeistów na tur- 
uiej, który miał się odbyć w Warsza- 
wie w okresie po m:strzostwach pra- 
skich. Z zaszczytnej oferty zrezygno- 
iwaliśmy jednak z powodu trudności 
terminowych. Nosinv się bowiem Z za” 
miaran „wyłapywania” jak najwięk- 
szej iłości zespołów uczestniczących w 
mistrzostwach Świata i doprowadzania 
do skutku kilku tournee zagranicz- 
nych drużyn po naszym kraju. Poza 
tysn, w tym też czasie odbędzie się 
również rewanż ze Szwajcarią, 

— Chcielibyśmy z Polakami — co 
może pan specjalnie podkreślić — chęt- 
nie rozegrać oficjalny mecz międzypań- 
stwowy, gdyby nas zaszczycono odpo- 
wiednią oferta. Ścisłą datą na razie nie 
dysponuję; możliwości jest moc. 

— Wpada mı akurat na myśl nieprzy- 
jemna historia, którą nasz „Fachamt* 
chciatby mieć uregulowaną. Niemieckie 
drużyny klubowe, czyniąc zadość za- 
proszeniom i wyjeżdżając do Polski, 
występują tam jako zespoły kbłubowe, 


nego artykułu należy stwierdzić. Że | skich w Berlinie zebrał się ogólno-bry= | A nie teamy czy też reprezentacje bran- 


deaiburskie, berlińskie itp. Zależy nam 
stanowczo na tym, by awizowano Ze- 
stoly nie inaczej, niż opiewaja zapro- 
szenia. Tak było nn. z Rot-Weissem 
podczas jego ostatnich występów w 
Katowicach, Podobna reklama wyrabia 
myiną opinię o poziome i możliwo” 
ściach brandenburskiego itp. hokeja. 
„Rot-Weiss“ nie jest przecież żadnym 
BSC, a długo jeszcze nie reprezentacją 
Berlima. 

— Co się z kolei tyczy kontaktu Spor 


Boks w kraju 


7 WALK —6 NOKAUTów 


CZĘSTOCHOWA, Nordyja (Sosnowiec) — 
Makabi 8:6. W niedzieję rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy sosnowiecką Nordy- 
ja i miejscową Makabi. Na siedem stoczo- 
nych walk, aż sześć rakończyło się nokaa- 
tem. 


w pepierowen Datner (N) zwycięża tech. jd 
k.o. 


leksandrowicza; w muszej: B.ren (N) 
| nem OH Berkowiczowi; AGD 
op: wy va ez anie 
Szczerbali; w a DIAMA (N) mokau- 
tuje Dylewskiego; w lekkiej: Brauner (N) 

znokautowany został przez dobrze 
dającego się Berkenstadta; w półśredniej: 
Szapiro (N) uległ Szlimerowi; w średniej 
Feidman’ (N) niespodziewanie nokautuje Gran 
ką. Sędziował w ringu p. Wolski. 

KALISZ. K.K-$. (Kakaz) — Warta (Po 
znań) 12:4, Kallszanie. zgromadzeni w 
Teatru Rzemieślników, przyglądali 6!€ woj 
wieni sromotnej porażce Warty pora: 
Po stosunkowo łatwej wake KE ter 
punktował jola ak w Kogai Sr i 
znajdujący się obecne w er 
rundzie zwyciężył Sobkowiska Ai iyi 


G. B. 
* 


Niemiecki działacz hokejowy wypowiada się 
w tak zdecydowanej formie, Że trudno po- 
SAGZAĆ go o nieprawdę, czy próbę niende! 
nego wykretu. O ile nam wiadomo, pertrak- 
tucje w aprawle meczu micdzypañstwoweķ o 
w bokeju na lodzie toczyty się TA pośrednic- 
twem Śląska, a PZHL w rzeczywistości Bie 
był w bezpośrednim kontakcie Z niemieckim 
Związkiem. Zachodzi więc przyposzczenie. że 
albo Śląsk padi Dflarą jakichś niesamłennych 
pośredników, albo też nie traktował sprawy 
poważnie. 4 

W czasie turnieju katowickiego bawił w 
stolicy Śląska p. Laube, jeden z dygnitarzy 
hokejowych Berlina. Wedie otrzymanych wó- 
wczasm informacyj, z nim wtażnie prowadzo- 
no rozmowy na temat mecre z Niemcami. Być 
może więc, że śląsk działając w najlepszej 


wierze, udał się jednak pod fałszywy ag" 


NZOZ 
me A 


Na Łotwę 


W niedziele odbędzie się NE 
mecz rewanżowy 
Polskę represon 
cy gracze: Tarlowst 
y: Wiro Kiro (Wilno): A 
erien Andrzejewski, Ues Przed 
pełski, (Warszawianka); al! ; 


Kowalski (Cracovia: 
zerwowy Sokołowski r KORZE 
Skład ten oparty, Jest P A 


ianki. 
ci aczach Warszawianł 
chodzi o obrone będzie zapewne Sk: 
Szy, niż w Warszawie. Pierwszy ata 
j FA niezmieniony, mimo, że nie wiele 
nd ' Łotwa. O ile trói- 


, meczu Z 
pokazał gim ataku potrafi sie zgrać 


oźniejsza, niż pierwsze 
będzie Ski na pewno potrafi nadać 
jej odpowiednie tempo, Ursoń nie po- 
jel En w tyle, a chcemy wierzyć, że 
kulik dołoży starań, by dotrzymać 
kroku towarzyszom. W rezerwie znai- 
dzie siè „maly“ Sokołowski ze Lwo- 
wa, którego W razie potrzeby będzie 
można użyć W ataku. ) 
Łotysze będą zapewne na własnym 
terenie niebeznieczniejsi, niż w War- 
czawie, toteż reprezentacja polska 
będzie zmuszona wytężyć wszystkie 
sily, by utrzymać się na poziomie. 
O ile powstałyby jakieś luki w defen- 
sywie. istnieje możliwość cofnięcia do 
obrony Kowalskiego, który na pozycii 
tej wywiązuje się niemal równie do- 
brze ze swoich zadań, jak w napadzie. 
Z reprezentacią jedzie  wiceprez. 
PZHL p. Buchholc oraz jako kierownik 
Wacław Kuchar 


t.k.o. W piórkowej Zimnisk (K) sportowy — P. ze 
na A Skateckiego (W). W I wa” Lwowa. Wybór p. Kuchara znanego 


i ował z Bara v 
wiar „oe w. Gi (KI zremisował z Pio 
W), także zre 
aa ekil aw) oray VEEE Jei # 
Wyżykiew czem. wadze półcii REL s 
(K) walkowerem zdobył punkty Gia K.ice 
W ringu sędziował p. Jarnuszkiewicz 


Haza. 
MAKABI WYGRYWA 


w BOKSIE Z GARBARNIA 11:5 


owie mecz 
kr zończył 61% 


Ma- 


„padł Gross 
i da od papierowe U 


kag a 
ty Armkraut. podobnie e- 


gsoko >na zdecydowanie z Dubowi- 


(Morawa (GQ) zwycięża w 3 starcin 


techniczne k.o. Deres ewicza (M), Pan- 
od Rakoczego (G). a 


danowiez, na punkty p. Krentzwirtk 


ski | za bardzo 


i doświadczonego sportowca uważamy 
szczęśliwy krok PZHL. 
Wyjazd jego daje gwarancję, że dru- 
żyna będzie pod należytą opieką I na 
pewno w — dobrym nastroju. - 

a a l 


Zapowiedziany na wtorek mecz reprezen- 
tucji hokcjowej w Wengen nie doszedł do 
skutku z powodu złych warunków atmosfe- 
rycznych. Wengen nie posiada sztucznego to- 
ru. 


%* 


Mimo klęski pozostawili hokeiści polscy 
w Zurychu dobre wrażenie. ..Sport'* zurych- 
ski pisze, że obydwie drużyny swymi umie- 
Jętnościami I fair grą zrobiły dobrą propa- 
gandę sportowi kokejowemu. 

Zawodom w Zurychu orzypatrywałn elę nk. 
5.000 osób. 


Curt Riess Steinam' 


Sp 


Boston, w styczniu 
Amerykański sport zimowy z grumtu różni 
się od europejskiego. Diaczego? Diatego, że 
jego rozwój z gruntu różni się od rozwoju 
sportu europejskiego. Sport zimowy w Euro- 
nie zrobł s.ę sam. Sport zimowy amerykan- 
sia został stworzony. 


W Europe, mówąe dokładnie, w Skandy- | W Ameryce Sport zimowy zaczął być modny. | W roku 1928 rzuca się na narciarstwo 


nawili, w Szwajcarii, w Tyrolu ksizie mile- 
srkają na obszarach, które przez wiele mie- 
sęcy są pokryte śniegiem. Ażeby się poru- 
arać, aby załatwiać interesy, aby nie głodo- 
wać, aby ne być skazanym na samotność, 
wynajdują Instrumenty, na śtórych mogą pn 


kuiegu iść naprzód. To rodzi powoli, sto- | 


pniowo sport. 

Ameryka jest otbrzymim, stosunkowo słabo 
zaladnionym krajem. Na kontynencie ame- 
rykańsk'm są też wielkie obszary, pokryte 
śniegiem, ale obszary te nie są zamieszkane. 
Nie ma węc ludności, dla której poruszanie 
sę po śniegu staje się koniecznością tycio- 
wą. Przeciwnie, tam, gdzie mieszkają Amery- 


ENP mało. Bardzo im jest więc dalekie 
l zajmowanie się takimi rzeczami jak narty lub 
i sanki. * 

Inicjatywa przyszła pośrednio z Europy. 
Elcganccy Amerykanie już na przetomie wie- 
h, ale gównie w ostatnich latach przed woj- 

| ną zaczęli jeżdzić do Szwajcarii do Tyrołu. 


; Synowie bogatych rodzców uczyśl sę jeździć 
| na nartach i na bobsicjach... w Szwajcarii. 

| Potem przyszła inicjatywa bezpośrednia, 
choć też z Europy. Em:granci skandynawscy 
zak:ndają przed 20 laty w Chicago Norgi Ski 
Klub. Wkrótce potem w Lake Placid na pót- 
nocy stanu nowojorskiego powstaje Lake Pila- 
cid Club. 

Te kluby | parę innych, mniej ważnych, 
zajmują się wyłącznie nie jazdą na nartach, 
ale skokami. Poco jeździć? Nie ma dobrych 
terenów. Anl naokoło Chicago, ani koto New 
Yorku nie ma gór, które by nie byty pokryte 
dokładnie od stóp do głów lasem. Po co jeż- 
dzić? Nikt me ma interesu do miejscowości, 


. 


| 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 20 stycznia 1938 r. 


tach. Z drugiej strony skoki są elekawe, sen- 
sacyjne, emocjonujące. Pabiczność przyjdzie 
je zobaczyć. i 

I pubł.czność przychodzi. Tłumy pabńicz- 
nośe!. Koło roku 1926 skoki są niezwykle 
populame. Na dobrym konkursie jest przy- 
najmalej 10.000 widzów. 


pierwszy uniwersytet, 
Hampshire; buduje pierwszą żelazną skocz- 
n.ę. Naśladują go Inne uniwersytety. 

s * 

Koło roku 1930 następuje dreydująca zmia- 
na. Publiczność zaczyna się nudzć na sko- 
kach. Ale zaczyna interesować się samą jazdą 
na nartach, Wiele jest po temu powodów. 
Jednym z najważniejszych jest zbliżająca się 
Olimpiada w Lake Placid. 

Publiczność interesuje się naturafnie gtów- 
nie zjazdami. Na Górze Waszyngtona powsta ; 
je 30 tras zjazdowych. Trzebi się lasy, wf- 
cina się sziaki narciarskie. 

O slalomie nie ma jednak mowy. Inaczej 


ort zmowy w Ameryce 
I. Od sensacji do sportu 


; zdatny do użytku. Jest jeszcze parę torów | 
Dartmowth w New i saneczkowych. Ale i ten sport jest dużo bai- 


Nr 6 


—, 


dwa abo trzy. Przed 15 łaty na m'strzo- 
stwach Ameryżi było 15-000 widzów. Przed 
roklem 350. 

Bobsleje sę już choćby dlatego skazane sa 
zugładę, że w całej Ameryce jest tylko jeden 
tor, w Lake Placid, który tylko przy wyjąt- 
kowej zimie | dużym opzdzie śnieżnym jest 


dziej popularny Kanadzie. 

W hokeja grają co prawda szkoły, kżuby 
| umiwerwytety, afe wlasciwie ten sport — 
tak jak bois — jest w Ameryce tylko Rei 
wiekiem. | 

Chętnie s'ę patrzy ma mecz, O wiele mniej | 
chętnie gra się uamomu. Może dzieje się tak | 
dlatego, Że nie ma warunków do tren'ngu. | 
Wielkie hale sportowe puszczają w ruch ma- | 
szyny mrożące na parę godzia przed rozpo- | 
częciem wielkiego meczu. Gdzie i kiedy mają 
trenować Amerykanie? | 

* 


Punkt ciężkości amerykańsk'ch sportów si- 


| 


Wśród asów 
lekkiej atletyki 


NAJLEPSI LŁEKKOATŁECI ŚWIATA | sawski 48.3; 800 mtr: 7) Kucharski 
„Der Leichtathlet* zaczął publikować: 1:52.4: 5 kim 20) Noji 14:52,6; skok 
listę najlepszych łekkoattetów świata! w dal: 14) Hanke 731: srójskok: 7) 
zestawioną przez znanego statystyka Luckhaus 14.83. 13) Hoffman 1468: 
niemieckiego H. Borowika, który opu- skok wzwyż 18) Garmiszewski z wyni 
hlikował już na naszych lamach listę kiem 190. ex aequo z 18 skoczkami. 
rajlepszych pań, | Tvczka: 6) Sznajder 405; kula 8) Gie- 
Dotychczas ukazały się trzy konku. | Tutto 15.52; pięciobój 5) Gierutto 6630 
rencje: 100 mir.: Dziesięciu pierwszych . t 
ma po, 104. Są to: Johnson i Walker, „Na 100 mir 31 biegaczy miało 10.6 
(USA). Osendarp (Holandia), Homes, albo lepiej; 200 mtr 23 ludzi przebic- 
Sweeney i Penomgton (Anglia), Haen- £la poniżej 22 sek.! na 400 mtr 5 ludzi 
ni (Szwałcaria), Mariani (Włochy), osiąznęło poniżej 48 sek.: na 800 mtr 
Hornberger (Niemcy) i Gyenes (Wę-! %0-tv ma 1:537; na 1500 mtr 20-ty 
"gry). Zaslona z czasem 10,6. zajmuje 3:56: na 3 klm trzech ludzi miało po- 
miejsce 24. razem z 28 innymi biega- niżej 8:20; 5 klm poniżej 14:40 prze- 
czatni. | biegło 11 lekkoatletów: 10 kim poniżej 
200 mtr.: 1—3) Carter. Mīts. Weler-!31 — 4 Finów i jeden Włoch; na 110 
shanser (wszyscy USA) po 20,7; 4—6) Plotki 20-tv miał 15 sek.: na 400 mtr 
Johnson (USA). Orr (Kacada) i Roden- 5 Płotkarzy miało poniżej 54; w sko- 


kame, tam albo nie ma śniegu, albo jest go | do których można się dostać tyko na nar- | pa Zachodzie w Kał.fornii, w Stanie Nevada | mowych rmierza coraz bardziej ku narelar- 
l w Stanie Washingtona. Tam są prawdziwe | stwa. W narciarstwie równowaga przeswwa 
góry skaliste. I dlatego tam właśnie i w | się coraz bardziej od skoków do zjazdów. , 
Sierra Nevada zaczął sport zimowy robić 0-| W roku 1927 było 10.000 widzów na sko- | 
gromne postępy. x kach, w roku 1937 — 500, ale te 9.500, które | 
W tym samym stopan, w jak'm rozwija | Straeity skoki jeżdzi już na nartach. | 
s:9 narciarstwo, tracą teren inne sporty zi- | y jaki sposób wzrosło zalnteresowanie. 
mowe. Łyżwiarstwo w ostatnich 10 jatace datimi trieckami posuwa e'ę je jeszcze dalej. 
zeszto niema! rwpełnie na plan dalszy. Przed | © tym w następnym artykule. 
15 laty w New Yorku, w Bostonie, w Chi- Przedruk, baz powołania się na 
cago byty jeszcze tuziny otwartych i kry- | tródło, wzbroniony. 
tych torów sztucznych. Dziś jest ich moża Cart Riess Steinam 


CECYLIA COLLEDGE 
trenuje w St. Moritz przed mistrzostwami świata 


Prawdę trzeba pisać z przyjaźni... 
Uwagi, po osłalnim -- chyba -- występie Rana w Paryżu 


żądanym, osobistością dobrze widzianą pa 
ringu. Pubfezność lubi przec'eż dramatygz= 
ne walki | emocjonujące nokauły:-: 


Po powrocie do Europy, Ran nie zdobył | Jego przeciwnik jest młodym pięściarzem, 
sławy występami na ringu. Porażka punkto- utodzonym w Afryce Północnej (ale bałym). 
wa z Hrabakem jest jedynym punktem ja- | Na koncie swoim ma już zwycięstwo nad 


Paryż, w styerniu 
Siedzieliśmy w zadnchu potwornej sali 


Wagram i któclómy się, bto ma pisać 
kirchen (Niemcy) po 20.8; 7—10) ku w dal 20-tv ma 726: wzwyż Na |, panie. wordzie EATE statym | śolejszym. Ale fakt, że klasyf.kujemy klęskę : Hrabakiem (przez nokaut w 6-ej rumdze), | Ale dzisiejszy nokaut posiadał cechy pod- 
Greer. Moser. O'Neil i Richardson Czele kroczy Rosjanin Kowtun 201; w uorespondentem paryskim (I to dzielnym ko- Jako jedyny sukces jest jaskrawym dowo-) obecnie zabiega o prawo wałki z Locateśim | dania się. Tych rzeczy menażerowie Gle toje- 


(USA) po 20,9. Poniżej 21,7 sek. prze- © trójskoku trzech Finów miało powy- respondentem!), sie przeceż ja też mam dem, jak nisko upadły akcje znakomitego |l © tytuł mistrza Francji w półśrednej wadze. rują, a publiczność gwiżdże (gwizdała | ém- 


biegło w ogóle 51 lekkoatletów, 


400 mtr.: 1) Venzke (USA) 46.9, 2) 
Woodruii (USA) 47, 3) Young (USA) 
47,1, 4) Brown (Anglia) 47.2, 5) Bel- 
cher (USA) 47,4, 6—7) Roberts (An- 
glia) i Shore (Pid. Afryka) po 475, 


żej 15; w tyczce prowadza Rosjanie 
, Osolin i Rajewski 426 į 421: w oszcze- 
| pie 7 ludzi rzuciło ponad 70 mtr; w 
į kuli 19 ludzi przekroczyło 15 mtr; w 
i dysku 20-tv miał 46.93, czterech prze- 


kroczyła 50 mtr! w młocie cała dwu- 


swoje prawa jako „envoyé special‘. 
chyba... 


Więc į niegdyś zawodowca, 


Ale my nie spieraliśmy się o prawo plsa- | 


nia. Rzucal śmy losy | ciągnęł'ómy zapałki, 
kto z nas pisać nie będze. 


Cerdan ruszył do walki starannie zakuty | siaj. 

— Pisz ty! Znasz go dawolej! w zczelną gardo, czujny, ostrożny, po- Sympatia Dioksona dla pęściarza amery- 
— Pisz ty! Widzialeś go podczas ostatnich dejrziiwy. Ran był przeciwieństwem Prancu- | kańskiego jest jeż zapewne na wyczerpaniu. 
za. Robit wrażenie pownego siebie, zdecydo- | Może jej już nie wystarczyć ma następne 
wanego, dufnego w własną siłę i umiejęt- | walkę. 


wak... 
Spieraliśmy się o mmutny obow:gzek prre- 


10 Dabióo=e (USAa (Kieżn | Sziestka przekroczyła 51 mtr. r A doi daniciikieści nc. || odj alre pkh = ta 
cy), Howell (USA) po 47.6. Gąssowski B Polaka. Bo porażki byllmy powali. Pod tym | Polak atakuje. Z azerok'eg Aaa Nie lea on już poniewierać się po rin- 
F czasem 48.3 jest ca miejscu 26<tym, z = © eF s ea rosztikt ia -p no IERE: lystawicznego ciosu: lewa — pra- | €9- a em natyreh. 
ex aequo z 7 zawodnikami, 51 zawod- J aponczycy sięgają skopy prasy francuskiej. „Cerdan reprezen- | WA. Cerdan jakby na to czekał. Znakomita | SC MA a 
ników miało czas poniżej 48,9. tuje przyszłość boksu francuskiego. Wiemy, | kontra trafla Rana w szczękę. Taki lewy Ani na pewno do — sławy. 

Jan Erdman 


BILANS LEKKIEJ ATLETYKI 
EUROPEJSKIEJ 
„ldrottsbladet* największy dziennik 
sportowy Szwecji ogłosił bilans sezo- 
nu europejskiego w postaci listy 20 nai 
lepszvch wyników. Przy uwzwlędnieniu 
a wyników Polska zajmuje w klasv- 
fikacii ogólnej 9-te miejsce — 84.81 pkt 
7a Niemcami 854,28. Finlandią, Szwe- 


cia. Anglią, Węgrami. Włochami, Es polskiego w Mandżu-kuo. Wielki suk- 
tonia i Sowietami. Biorąc 10 najlep- | CES Odniósł ostatnio Związek przez po- 

wołanie niekoronowanego „króla lodo- 
wezo'* Mandżu-kuo, świetnego hokeisty , 
polskiego p. Michała Antuszewicza na' 
kapitana japońskiej drużyny rugby w 
Charbinie. Pod kierunkiem tego Świet- 
nego organizatora drużyna piłki noż- 
nej „Lech I* zajeła w turnieju blyska- 
wicznym w ubiegłym sezonie pierwsze 
uniejsce. Od szeregu lat po raz pier- 
wszy sztandar polski powiewał na sta- 
dionie sportowym w Charbimie į wta- 
śnie dzięki tym sukcesom prasa japoń- 
«ska i angielska podkreśla walory du- 


szych wyników. Polska jest dziesiąta 
z 17.50 pkt. Przed nia sa Finlandia 
231.91. Niemcy. Anglia, Szwecja. We- 
«ry, Włochy, Rosja, Estonta i Norwe- 
gia. 

Pozvcje poszczególnych  zawodni- 
ków ** nastepujące: 400 mtr.: 10) Gas 


a E a 
WOODERSON 
BEZKONKURENCYJNY 
Wondersen. rekordzista Świata w bie 


gu na | mie wygral ostatno bieg na i 


przeła. na 7 mil (11 km) w czas e 4238, 


pozostawiając dateko z tyłu specjalistów klub tenisowy, który na razie jeszcze 

ad cressu. Mimo doskonalej formy za Jak znaczne są te sukcesy, dopie-| pą zewnątrz nie występował. a obec- | gors7€ — nawet na zawieszenie naszych sto- | kaut. 

powiedział już dziś Wooderson że ne, ro wówczas można ocenić, kiedy SiĘ | nie z początkiem sezonu niezmordo- | sunków, nawet na niedbale odwrócenie się| Ran wraca do swego kąta. Walka trwała 
weźmue udziału w słynnej „mli stuie- weźmie pod uwage , że Związek Mło-| wany organizator p. Michał Antusze- | na uilcy. Przyjdzie czas, kiedy Ram zrozu- | 4 minuty. 


cia” w czerwcu w Princeton, 


PUŁKOWNIK... KATARZYNA RAWLS 


po talent sportowca polskiego 
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Charbin, w grudniu. 
Należy podnieść z uznaniem inicja- 


dzieży Polskiej w Charbinie, która nie 
szczędzi wysiłków dla rozwoju sportu 


! cje, 
| gre zespołowa. 


dzieży Polskiej nie ma właściwie żad- 


ulał | 


Znaromita plywaczka amerykańska mianowana została za zasłu- 


gi d'u sportu amerykańskiego —- honorowym pułkownikiem gar- 


nizonu Florydy 


a - 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowach, Austrii | Wegrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europe 


= 


— 


Redz"tor przyjmuje codz 


Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI. 


tywę sekcji sportowej Związku Mło- 


I howe Polaków, ich spoistość. ambi- 
wyrobienie fizyczne oraz dobrą 


lennie z wylatkiem sobót i niedzłtel od god 


nych środków na rozwój sportu, że 
ma ogromne trudności w uzyskaniu w 
sezonie wiosennyjn boiska dla zapra- 
wy sportowej, gdyż wszystkie lepsze 
boiska Są zajmowane przez dryżyny 
iapońskie dla rugby i base-bal'u, nadto 
że wielka przeszkodą w swobodnym 
rozwoju sportu polskiego jest szowi- 
nistyczna polityka kierownictwa roz- 
grywek z drużynami emigracji rosyj- 
skiej w Charbinie. które lawiruie sę- 
| dziowaniem przy meczach w ten Spo- 
sób, aby drużyna polska nie wysunęła 
|ie na pierwsze mieisce. Taki wypadek 
zaszedł przy rozgrywkach letnich w 
ubiegłvm sezonie, po których Związek 
czuł się zniewolonyim wycofać swoją 
drużynę „Lech I* z rozgrywek jesien. 
nych. 

Nie zraża to jednak Związku Mto- 
dzieży Polskie] do usifnego trenowania 
w różnych gałęziach Sportu, gdyż 
przez całe ubiegle lato działał polski 


wicz stworzył z polskicii sportowców 
drużynę hokejową z 8 graczy, na któ- 
rej czele sam stanął jako trener i ka- 
pitan Zwycięstwa, jakie odnosiła 
drużyna rosyjska Klubu kupieckiego 
pod dowództwem p. M. Antuszewicza 
w rozgrywkach hokejowych w Man- 
dżu-kuo, pozwalaja wróżyć i polskiei 
drużynie hokejowej doskonałą przv- 


szłość, a ambicje kapitana są w tym 
kierunku znaczne, jak można sądzić 7 
zdobytego w opinii tytułu. 

T. Szukiewicz 


` zh 


| pk. 


RZEJ 


POLACY — 


z. 13 do 14. 


MISTRZOWIE MANDŻURII 


Drugi od prawej Michał Antuszewicz, obok jego brat Stanisław 
i Juszko 


ża jest doskonały, że będzie mistrzem Fran- | »»w locie“ widzi się nie często. ` 
cji, Ale przed wejżciem w wielki świat cheie- Ta celna kontra peszy Rana. Przez dwie ' MlM 
libyśmy jeszcze wiedzieć, ery posiada on od- | pozostałe minuty opreza, się on do de- 3 5 | 
porność na ciosy. Pusczer Ran będzie świet- | fenzywyj „az “tyko Gadajgc {Cendana wano: 
nym probierzem". łłczek. Pierwsza runda jest skończona. 
Kłóciiiómy s:ę o autorstwo sprawozdań je- | Gy dać l, o, e zżlwwyć kin 
asce dlatego, że... Powiedzmy to o) Widocznie w uarożniku otrzymuje Cerdan 
pisanie prawdy o dzisiejszym Ranie nie na- | polecenie przejścia do ataku, bo po gongu | 
leży do przyjemności. Już nie chodzi tykto rusza od razu naprzód. Ran wnika, rozum- | 
o wętpliiwe zadowo'en'e dziennkarza po wy- @ie ucieka, od czasu do czasu odgryza się = 
pełnieniu roli grabarza czyjejś wielkości a raczej grozi, że się odgryzie. To studzi | 
1 sławy, mle również | o stosunek tego pię- | zapał | daje mu chwilę wytcełmienia. y 
ściarza do sprawozdawców. Zdaje się, że nie Lewe oko | policzek Rana są już ezerwo- | 
będę daleki od prawdy jeśli powiem, że | ne i spuchnięte. Cerdan atakuje bez przerwy. | 
Ran pogniewat się | zerwał stosunki bodaj! Przypiera Polaka do èn, bije w żołądek, po- 
ze wszystkimi autorami sprawozdań ze swo- | tem w twarz. Ran chroni się od €'osów, od- 
icn porażek, Krytykę I prawdę o sobie trak- | wracając tyłem do przeciwnika i wychyłając 
tuje jak złośliwość, jak obelgę, jak rozmyśl- | poza liny, jak człowiek przeżywający mo:- 
ne szkodnictwo jego osobie. Pamięta oa, ską chorobę na transatlantyku. Właściwie | 
peany pochlebne sprzed sześciu lał, a zapo-, sędzia powinien rozpocząć liczenie... 
mina o tym, że od tego czasu ziemia wie-| Ale p. Bernstein się spóźnia. Wobec tego 
iokrotn:e obróciia się dokoła swej oei | że, Cerdan doskakuje I bije serię w ucho, poti- 
niejedno zaszto od tej chw!li słońce. |a i kark wiszącego na linach przec'wnika. 
Sprawozdanie z ostatniego nokantu będzi: Teraz dopiero sędzia interweninje, odsyła 
moim udziałem. Jestem przygotowany na naj- Francuza do kąta | rozpoczyna liczenie. No- 
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mie, że prawdę mówi się uletyiko przez zło- | 
óhwość, ale czasem z przyjażni, a czasem 
| kanle było ostatnią walką Rana w Paryżu. 


z obowiązku. 
* Dotychczasowe kontrakty zawdzięcza! Polak | 
Cały program wieczoru — wybitnie nie- | swemu wspaniatemu dochowi wałki, ewej 
udany. Szłagierem miała być wafką Kuban- SzAleńczej niemal odwadze. Był nokautowa- 
czyka Kid Tunero z Senegakzykiem Asea- | 19, przegrywał, ale byt przeciwnikiem po- | 
nem Dlowff. Cóż  kledy czam! bracia als : 
chciell się lać i nie sprawili widowiska b'a- 
lej pubticzności, Jedyna nadzieja pozostala 
w Rame (Francuzi mówH: w Ccrdanie). 
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Należy się obawiać, że dzisiejsze spot- 
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